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Zmiana gabinetu we Włoszech nie by- 
ła dla świata politycznego niespodzianką. 
S.nnino nia miał większości, kicdy przed 
kilku miesiącami obejmował po Giolittim 
rządy, a w ciągu krótkiego czasu 100-dnic- 
wych swych rządów nie potrafił wytworzyć 
stronnictwa rządowego. Gabinet Sonninu z 
góry był jako przejściowy pomyślanym. 
Sarnino ustąpił przed ukończeniem rozpra- 
wy nad subwencyonowaniem włoskiej że- 
glugi handlowej, ustąpił nie wyczekując na- 
wet votum parlamentu wiedząc, że wynik 
głosowania nie może być wątpliwyra. Ustą- 
pił tak, jak Giolitti, nie wskutek niepomyślnej 
uchwały parlamentu, lecz na podstawie im- 
pr.syi, jaką wywołały intrygi kuluarowe. 

Nie dano mu czasu na skonsolidowa- 
nie i utrwalenie większości. Sprawa Żeglugi 
handlowej, ma której 7 dwa gabinely je- 
den po drugim padają, jest w kraju, ze 
wszech stron z wyjątkiem północy morzem 
otoczonym, pierwszorzędnego znaczenia spra- 
wą ekonomiczną. W istocie swej jest to 
sprawa konkurencji z austryackim L!oydem, 
sprawa przeważnie techniczna. Z 460 de- 
putowanych izby włoskiej tylko niewielu 
może 0 p decydować na podstawie rzeczo- 
wej krytyki, ale wszyscy wpływają na odro- 
czenie tej niezmiernie kosztownej, 
niezbędnej reformy. 

Potrzeba 450 milionów lirów na po- 
większenie i ulepszenie włoskiej żeglugi 
handlowej. Takiego kredytu żądał w gabi- 
necie diolittiego minister Schanzer (żyd z 
Tarnowa), hg © samego kredytu domagał 
się projekt ministra Bettolo. Opozycya 2 
lewicy sprzeciwiała się takiemu systemowi 
subwencyi rządowych dla żeglugi prywa- 
tnej, a republikanin poseł Pantono zwalczał 
projekt rządowy argumentami techniczny- 
mi. Projekt ministra Battolo, popierany 
przez gabinet Sonnina, a. się kredy- 
tów państwowych na preinie dla najlepszych 
konstrukcyi okrętów handlowych i przewo 
zowych, żądał znacznych uig celnych i 
premli za przewóz osobowy i towarowy. Za 
kulisami E i na Monte Citorio odbywała 
się jednak nieustanna a gwałtowna walka 
grup kapitalistów, którzy byli złączeni z by- 
łym  misistrem Schanzerem i z grupą Gio- 
littistów, i z tej strony wyszedł atak, które- 
mu Sonnino oprzeć się nie potrafił, Sonni- 
no, człowiek osobiście czysty, polityk o- 
strożny. trzymał się w wielkiej rezerwie i 
nie chciał być zależnym od grupy kapitali- 
stów, którzy przy rozdziale subwencyi 450 
milionów chcieli robić interesy, a że miał 
za sobą zaledwie 60 posłów, przeto wolał, 
nie czekając na votum izby, przed intryga- 
mi kuluaru ustąpić. Francuzi powiadają, że 
nie miał znajomoś:i kulisów czyli, jak te- 
chnicznie brzmi ta właściwość, nie miał 
tego, co francuzi nazywają ła familiarité des 
couloirs. Król nie chciał izby rozwiązywać, 
która niedawno co wyszła z wyborów z rę- 
ki Giolittiege, i w tej sytuacyi musiał zgo- 
dzić się na przyjęcie dymisyi Sonnina i po- 
wołał do steru najznakomitszego dziś we 
Włoszech uczonego ekonomistę Luigi Luz- 
zatti. Gabiaet Luzzatti jest już ukonstytuo- 
wany; wchodzi do gabinetu Luzzatti jako 
szef gabinetu i minister spraw wewnętrz- 
nych, ambasador włoski w Paryżu markiz 
di San Giuliano jako minister spraw zagra- 
nicznych, poza tem skład gabinetu jest ści- 
śle koalicyjny i obejmuje tak zwolenników 
Giolittiego, jak ludzi z centrum i z prawicy. 
Najwybitniejszą osobistością jest sam szef 
gabinetu. Luigi Luzzatti, żyd z urodzenia, 
wenecyanin, długoletni profesor ekonomii 
politycznej i skarbowcści w uniwersytecie 
w Padwie, obecnie w Rzymie, był już wie- 
lokrotaie powoływany jako minister skarbu 
i rolnictwa w gdbinetach markiza Rudini'e- 
go 1891 r. i 1896, Zanardelliego w r. 1901 
i Sonnina w r. 1906 i należy niewątpliwie do 
najświetniejszych postaci nowożytnych Włoch. 
Urodzony w Wenecji jeszcze za czasów pa- 
nowania tam  Austryi, z rodziny bo- 
gatych kupców żydowskich, w mło- 
dym wieku został profesorem history! pra- 
wa kcnstytucyjnego w uniwersytecie w Pa- 
dwie (1867). W r. 1871 zasiadł poraz pierw- 
szy w pierwszym parlamencie Zjednocze- 
nych Włoch, był później generalnym sekre- 
tarzem w  ministerstw:e handlu, rolnictwa, 
a potem pięciokrotnie ministrem skarbu i 
rolni: twa. 

Umysł twórczy, polityk czynu, urodzo- 
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ny wenecyanin, luzzatti kilkakrotnie nada- 
wał kierunek polityce ekonomicznej nawo- 
czesnych Włoch i przeprowadził dwa dzieła, 
które na zawsze związane będą w  hisłoryi 
odrodzenia włoskiego z jego imieniem. 

Przez dzitsięć lat 1888 — 1898 sto- 
sunki handlowe Włoch z sąsiednią Francyvą 
były naprążone, trwała wojna coina, w któ 
rej Włochy traciły cały swój eksport wina 
i jedwabiu, zachwiały swój kredyt publiczny 
i stały przed bankructwem finansowem. 

Agio waluty włoskiej podniosło się do 
105, a renta włoska spadła w kursie o 20%. 

Wtedy Luzzatti rozpoczął, jeszcze jako 
minister skarbu w gabinecie Rudini'ego, re- 
kowania z Francyą, prowadził je po upadku 
gabinetu Rudini'ego i deprowadził w r. 1898 
do zawarcia traktatu handlowego włosko 
francuskiego, który stał się podstawą dzi- 
siejszego rozwoju przemysłowego i obecnej 
pomyślności gospodarstwa społeczuego Włoch. 
Niezawodnie przyczyniła się do tego długa 
epoka pokojowego rozwoju, wielka przedsię 
biorczość i pracowitość Włoch, ele zasiuga 
Luzzatt'ego pozostaje nie mniej w history: 
ekonomicznego rozwoju Włoch zapisaną. 

Po raz drugi w r. 1906 wkroczył Luz 
zatti szczęśliwie w życie gospodarcza Włoch, 
kiedy przeprowadził wielką konwersyę renty 
włoskiej, A, kupon państwowy do 
33/49, poczem automatycznie nastąpić ma w 
r. 1912 dalsze zniżeńie do 81/4. Tym spo 
sobem zaoszczędzł państwu rocznie 40 — 50 
milionów lirów przy opłacie procentów od 
długu państwa. Kównocześnie z pomyślnym 
rozwojem gospodarstwa społecznego obniży- 
ło się agio i podniósł się kurs renty pań- 
stwowej, która pomimo obniżenia procentu 
do 33/,% notuje dziś 102—104 za sto, 

To są niewątpliwe zasługi znakomitego 
ekonomisty około gospodarstwa społeczteg: 
i rozwoja ekonomicznego Włoch. 

Kiedy przed trzema laty wielkie prze 
silenie finansowe w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki odbiło się niekorzystnie na rynkach 
europejskich i złoto poczęło z Europy odpły- 
wać do Ameryki z powodu nagiego realizo- 
wania na giełdzie new-yorskich wierzytelno 
ści Ameryki na europejskich targach, wów 
czas Luigi Luzzatti wystąpił z projektem, 
który do dziś nie jest jeszcze urzeczywist- 
niony, ale który posiada wszystkie cechy tej 
genialnej pomysłowości włoskiego ekono- 
misty. jaką zawsze zadziwiał Europę. 

Oto Luzzatti domaga się utworzenia 
międzynarodowego instytutu finansowego w 
Europie celem zapobieżenia raz na zawsze 
odpływowi złota z jednego państwa do dru- 
giego i wstrzymaniu wszelkich wysyłek zło- 
ta na podstawie wzajemnych międzynarodo- 
wych układów. 

Projekt Luzzattiego był przedmiotem 
gruntownej krytyki wszystkich uczonych 
„walutowców* i spotkał się z uznaniem, cho- 
ciaż dotychczas nie mógł być urzeczywi- 
stniony. 

Trzecią wreszcie zasługą Lmzzatli'ego 
jest zorganizowanie kooperatywy finansowej 
w całych Włoszech. Rozwój wiejskich kas 
oszczędności we Włoszech, ich znakomita 
organieacya i sprawność finansowa, budzo- 
nie ducha oszczędności wśród mas ludowych 
i tworzenie współdzielczych instytucyi jest 
dziełem znakomitego ekonomisty. 

Obok tych czynów politycznych ma za 
sobą Luigi Luzzatti całą literaturę naukową, 
bibliotekę ekonomiczną dzieł, które napisał. 
Głównie pracował na polu polityki handio- 
wej i celnej, na polu walutowem oraz na po- 
ła polityki społecznej. (Socyalny pokój; So- 
cyalne tendencye robotników włoskich: So- 
cyalizm i zadania społeczne państwe; Kwe- 
stya waluty we Włoszech; O nowych z Fran- 
cją traktatach handlowych; Banki emisyjne 
we Włoszech; Stosunek do bimetalizmu ete., 
oto pobieżny spis tytułów wielkich dzieł spo- 
łecznych między 1880—1900 r.). 

Zmiana gabinetu we Włoszech nie o- 
znacza zmiany w polityce Włoch ani na ze- 
wnątrz, ani na wewnątrz. 

„Włochy pozostaną wierno trójprzymie- 
rzn bez względu ra to, czy politykę zagra- 
niczną prowadzi Tittoni, hr. Guicciardini, 
czy będzie prowadził markiz di San Giulia- 
no*— powiedział kanclerz niemiecki p. Beth- 
mann-Hollweg, opuszczając stolicę rzymską, 
do jednego z redaktorów. 

Zapewne w obecnej sytuacyi nie można 
spodziewać się nowej eatra-toury Włoch. 
Ale jedno jest pewne: do steru przyszli po- 
litycy, zbhżeni do Francyi, przyszedł! szef 
gabinetu wenecyanin, pamiętający tradycye 
absolutyzmu austryackiego w Wenecji, i 
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Telefon Nr 1910. 


ny ze swych idei ekspansyi włoskiej na Bal- 
kanach. 

W granicach obecnej ocyenlacyi poli- 
tycznej będą Włochy nadal uprawiały swą 
politykę bałkańską nie bez pewnego wpływu 
na Albanię. Ale przedewszystkiem na sercu 
leżą każdemu gabinetowi Włoch interesy 
rozwoju żeglugi i floty morskiej na Adrya- 
tyku, wsnółzawodnietwo z Austryą na mare 
mostro. Nowa polityka włoska leży na linii 
między Wenecyą a Bari. W. L. 


Ziemstwa nie będzie? 


Podczas, góy w Petersburgu toczy się walka 
w kom'syi samorządu o furinę z emstwa dla 9 gubernii 
Zachodnich, administratya miejscowa w dalszym ciągu 
rokrotuje członków do starego ziewsiwa «margargno- 
wego» i to na przoziąg lat trzech, licząc cd połowy 
1910 roku. 

Cały szereg osób w guberaii kijowskiej otrzymał 
bowiom od marszałka szlachty Komuuikat treśzi nastę- 
pojącej: 

¿Naczelnik gubornii w komunikacie swym z Gu. 
4 lutego b. r. za Nr 7441 prosi: mnie o przedstawienie 
mu listy właścicieli ziemskich — szlachty i włościau, 
z liczby których peżądanomby było mianowanie ziem- 
skich radnych i kandydatów z pow. na tr.echlecie od 
połowy 1910 r. począwszy. 

<Znając Pana, jako cziewieka, odpowiadającego 
wszystkim warunkom. wymieniouym w ustawie i będąc 
pewnym, że swemi wiadomościami i deświadczeniem 
w zakresie gospcdarki ziemskiej przyczyni sią Pan do 
owocnej działalności na korzyść swego powiatu—uważam 
za pożądano wniość Pana do listy radoych powiatu 
i dlatego bardzo proszę pana o wyrażenie swej zgody 
na zajęcie tego stanowiska i zarazem o przysłanio mi 
o sobie następujących danych: 

1) Stan, 2) wyznanie, 3) wiek, 4) cenzus ma- 
jątkowy (ilość dziesięcin i sążni), z zaznaczeniem, gdzie 
sią majątek znajduje, kiedy i na mocy jakich dokumen- 
tów został nabyty, i 5) stałe miejsce pobytu». 

Powstaje więc pytanie, czy ze strony admini- 
stracyi jest to tylko przeoczonie faktu, że Duma Pań- 
stwowa ma podczas sesyi bieżącej uchwalić projekt 
ziemstwa, czy też rozesłanie przytoczonego komunikatn 
jest skutkiem poufnych wiadomości o tem, że ziem- 
stwa wprowadzono nie będą, ponieważ projekt rządowy 
może uledz w Dumie zmianom niepożądanym? 


Listy lwowskie. 


Lwów, 2 kwietnia. 
Hołd zasłudze,—Zjazd syoński, 


Jesteśmy pod wrażeniem wczorajszego 
wieczoru teatralnego. Teatr, literatura i pu- 
bliczność składały hołd Annie Goslyńskiej, 
wybitnej artystce naszego teatru i prawdzi- 
wej obywatelce, 

Po tułaczce w Warszawie i po prowin: 
cyi Gostyńska w r. 1880 osiadła we Lwowis, 
gdzie umiała podbić dla siebie serca wszyst- 
kich. Znakomita artystka w rolach charak- 
terystycznych wybiła się na jedno z naczel- 
nych miejsc pośród artystów polskich; nieo- 
ceniona towarzyszka braci teatralnei i lite- 
rackiej zaskarbiła u niej wdzięczność serde- 
czbą; żarliwa pracownica w robocie spuła- 
cznej, zyskała u ogółu powszechne uznanie 
i najgłębszy szacnnek. 

„,. Pani Anna Gostyńska, mająca i w mie- 
ścle i kraju tyle serc przyjaznych, wybrała 
sobie w dniu jubileuszowym sztuki szczero- 
polskie: „Z dobrego serca* Rydla i „Ciotu- 
nig“ Fredry. Atmosfera nawskrość polska 
i ogromnie serdeczna. Tenor jej podnosi się, 
gdy zaczynają przemawiać dyrektor teatru 
Hełler, ed autorów Maryan Gawałewicz, od 
Koła pań Tow. szkoły ludowej Nowicka, od 
kolegów Cz. Krzyżanowski—a runktem kul- 
minacyjnym jest zjawienie sią delegatów 
Towarzystwa uczóstników walki w r. 1668: 
Zduńczyka, Kępińskiego i Fiszera. Gustaw 
Fiszer, sam stary aktor i gwiazda lwowska, 
rozczula się, wymawia tylko: „od uczestni- 
ków 1868 r.*—dalej płacz ściska mu krtań... 

Wczorajszy wieczór na scenie naszej 
należał do tych, co nie zacierają się w pa- 
mięci, a świadczą pięknie i dobrze o nas, 
że psmięlamy o tych, co społeczeństwu od- 
dali i duszę, i siły. 

Od tej promiennej i jasnej, a tak odry- 
wającej każdego ad szarago tła codziennego 
życia, uroczysteści przejdźmy jednak do te- 
go życia powszedniego. Odbyty tymi dnia- 
mi zjazd partyi syonistycznej, o czem do: 
nieśliście już telesraficznie, nie przyniósł 
żadnych nowych dla syonizmu galicyjskiego 
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Otwarty wdzień i w nocy. 


jest en partyą najsiiniejszą i najbardziej pra- 
cującą nad podniesieniem żydostwa z nędzy 
i cicmnoly. Z tem jednak wiąże s'ę sepa- 
ratyzm żydowski. 

Partya syońska potworzyła w kroju 
odrębne organlzacye kulturalne („Macierz 
żydowska”), finansowe („Unia kredytowa“), 
Koła sportowe, kobiece i młodzieży. Oponu- 
jąc silnie frazesem, oddziaływa wielce na u- 
czucie, a wobec mas występując z tenden- 
cyami klasowanemi, z hasłami niemal socyali- 
styczaemi, umiała je pozyskać dla siebie, 
tak jak pozyskała kapitalistów, którzy w 
nioj upatrują przeważnie swoje cele osobiste. 

Z przedłożonych sprawozdań widać bg- 
ło, że, pomimo rozwoju niczaprzeczonego par- 
tyi, zarząd partyjay zaniedbywał pracy kul- 
turalnej i gospodarczej. To jednak nie zna- 
lazło silniejszego wyrażenia w żadnem prze» 
mówieniu może ólatego, że w obradach 
wziął udział Dawid Wolfsohn, następca Her- 
zla na fotelu prezydenta głównej organiza- 
cyi syonistycznej, Pod jego auspicyami po- 
sypały się górne frazesy o posłannictwie 
„narodu“ żydowskiego, o jego sile 1 znacze- 
miu kułturalnem i one sgonistom starczyły 
za resztę. h 

. R. 
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Masaryk 0 neoslawizmie, 
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Profesor filozofii i socyologii, głośny 
uczony i autor wielu prac naukowych prof 
Tomasz Masaryk bawił niedawno w War- 
szawie i wypowiedział przy tej okazyi nastę- 
pującą opinię o nsoslawizmie. Podajemy te 
opinie za „Kur. Warsz.* 

-— Neoslawizm w tej formic, jak go 
prowadzono, powiedział między innemi prof. 
Masaryk, nie mógł spełnić pokładanych na- 
dziei; nie wierzę, żeby wszystkie stronnie- 
twa, bez różnicy programu, można było z 
pożytkiem zaprządz do pracy. Tylko stron- 
nictwa, które programowo blizko sicbie sto- 
ją, są zdolne dg pracy skoordyńowanej. Co 
do mnie — podkreśla z naciskiem prof 
Masaryk — mógłbym tylko z postępowymi 
elementami łączyć się do spełnienia pe- 
wnych, ściśle określonych zadań, ale nie 
potrafię ze stronnictwami i ludźmi reakcyi 


rosyjskiej razom pracować. To bowiem 
inie uchodzi i nie może być z tego po- 
żytku. 


Słowiańska wzajemność polega, nieste- 
ty, dotychczas na wzajemoeej gruntownej 
nieżnajomośćł stosunków. 

Nie można pracować z ludźmi, którzy, 
przyjechawszy do RoByi, nic o sobie nie 
wiedzą, nie znają ani spraw czeskich, ani 
polskich, ani tak skomplikowanych spraw 
polsko-rusińskich. 

Taka praca jest mi za mało realna, a 
jak pan wie, należę do realistów. 

Z takimi ludźmi można tylko bankie. 
tować. 

Chciałem mówić e sprawie najwa- 
Żniejszej, jaka dzis w Siowieńszczyźnie ist- 
nicje, o sprawie polsko-rosyjskiej. 

Powiedziano mi: o sprawie polsko-ro- 
syjskiej w Pradze nie mówi się. 

Pytam się, co mają robić polacy i ro- 
syanie, którzy przyjechali do czeskiej Pragi? 

Czy będą mówili o sprawie serbsko- 
bułgarskiej, czy macedońskiej? 

Oni tylko o jednej sprawie mogą mó- 
wić: o swojej własnej. 

A więc? 

Konkretne zadanie polityki słowiań- 
skiej obejmuje dziś austro-slawizm, do tych 
zadań należy umiejętne wyzyskanie geogra- 
ficznych, handlowych i ekonomicznych sto- 
sunków wśród narodów słowiańskich. Przy 
energicznej i nmiejętnej pracy mogą na 
tem palu ekonomicziem być rezultaty. Ale 
politycznie, absolutnie nic. Co się tyczy 
Rosyi i Polski, to zdaniem mojem, neosla- 
wizm daje się zamknąć w jednem słowie: 
prawdziwa konstytucys. Prawdziwa kon- 
stytacya w Rosyi—znaczy rozwiązanie sporu 
historyczńego pelsko-rosyjsziegó. 

Uznanie narodowych praw polskich 
tkwi tźmplicite w prawdziwej konstytucyi. 
Rosya potrzebuje koenstytucyi dla podźwi- 
gnięcia z nędzy własnego narodu. 

To też my, czesi, musimy popierać 
ru h wołnościowy w Rosyi. Tylko tym 
sposobem możamy przyczynić się do fo- 
związania sporu polsko i kue 


Tylko w takim neosławizmie możemy 


| Majątek 


z gorzelnią; kupię zaraz za gotówkę 
od 500 do 1000 dzies. z polskich 


Prienumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


Administracya. 
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Notatki informacyjne. 


Biiie kij. rz.-kat Tow. detrotjtm 
zeta, N.-Żytomierskx Nr. P, stwnria 
każdodziennie od 10 do 2 oprocz świąt 
i niedziel. 


[Tamże w godzinach biarowych mo- 


s . rąk. Opis adresować proszę: Lu- || na zasięgnąć wszelkich abjaśnień, doty- 
zostanie zamknieta bariów, gub. iubolska, W. Mokr. czącęch wydziału lotnisk. 
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przy pomocy reakcji robiony, jest wewnętrz- 
ną sprzecznością. 
WZI WOT DY JET E Ó 
| Wycieczka rosyjska 
do południowej słowiańszczyzny. 


Poetersburskie «Towarzystwo wzajemności sło- 
wiańskiej» urządza w połowie meja wycieczkę do po- 
łudniowych słowiańskich krajów Anustryi. Wyciecz- 
kowicze podążą najpierw do Lublany, zwiedzą słynne 
groby w Adelsbecrgn i slpcjską okolicę Vekdes, na- 
stępnie pojadą do Zagrzebia, etąd do Daimacyi, do Bo- 
Śnij, zsjadą także na Czarnogórę iWdo Sorbii, skąd 
podążą z początkiem sierpnia na zjazd słowiański 
do Sofii. Naczelnikiem wycieczki ma być gonerał Wo- 
łodimirow. 

uke PAW 


Na zapomnianych kresach. 


Na zapomnianych kresach polskich, w 
dawnych powiatach bytowskim i lemborskim 
województwa pomorskiego, oddanych w ro- 
ku 1657 w lenno elektorowi brandeburskle- 
mu, a przyłączonych później do prowincyi 
pomorskiej i zupsłnie zgermanizowanych, 
poczyna budzić się na nowo życie p'lskie. 
„Schles. Ztg.* donosi z wielkim żalem, że 
w powiecie bytowskim, obejmującym 60,854 
hektarów, 9,001 hektarów już znajduje się 
w rękach polskich, a z tego obszaru nabyli 
polacy przeszło 1,000 hektarów dogiero w 
pięcin latach ostatnich 7a pośrednictwem 
spółki parcelacyjnej poznańskiej. Liczba lud- 
ności zwiększyła się w tym powiecie z 
26,091 na 27,152, a przyrost jest wyłącznie 
zyskiem polskim. Liczba ludności polskiej 
wzrosła bowiem z 3,670 na 4,513. Za sta- 
raniem „Gazety Grudziądzkiej* budzi się w 
tym powiecie polski ruch narodowy. W Stu- 

nicy założono w roku ubiegłym pierwsze 
w tym powiecie stowarzyszenie polskie. Tak- 
że w powiecie lemborskim, a nawet w Szcze” 
cinku (Nvustettin) zwiększa się liczba pola- 
ków. Cyfr dokładnych jednak pismo haka- 
tystyczne nie podaje. 

Jako najpewniejszy sposób usunięcia 
„niebezpieczeństwa polskiego" na tych za- 
pomntanych kresach polskich, podaje „Schłes. 
Ztg.* rozciągnięcie działalności gdańskiego 
„Bauernbanku* na te powiaty oraz popiera- 
nie pomorskiego towarzystwa kolonizacyj- 
nego. 

= at J 


Międzynarodowa 
szkoła dramatyczna. 
—0:0— 

Międzynarodowa szkoła dramatyczna ma po- 
wstać niebawem we Włoszech; twórcą jej i głównym 
kierownikiem będzie jeden z największych %ktorów 
włoskieh, Ermote NovcHi. Szkoła ta, która zupełmo 
inaczej będzie prowadzona, jak podobne dotychczas 
instytncye, będzie przyjmowała tyiko tskich uczniów, 
którzy okazywać lędą prawdziwy talont Językiem 
wykładowym tędzie język włoski; szkoła dzielić się 
będzie na dwa działy: jeden prowadzić będzie Novelli, 
dragi, artystka Gianini. Jak donoszą pisma włoskie, 
szkoła ta, przy której będzie stały teatr, dający co ro- 
ku w czasie karnawału kilka popisowych przedstawień, 
mieścić się Lędzio w icduem z prowincyonalnych mia- 
steczek. 

Jako porękę na zakupno potrzebnych materya- 
łów, kostyumów i t. d. cfiaruje Novelli swoje przepy- 
szne zbiory muzealn3 i olbrzymią, krociowej wartości, 
bibliotekę. Zbiory te i biblioteka mają przejść po 
śmierci Ncvelliegu na własność tego miasta, w którem 
stanie szkcła dramatyczna, 


Memoryał Szarapowa. 


—0— 


Głośny działącz i publicysta rosyjski, 
Sergiusz Szarapow, złożył wyższym sierom 
memoryuł w sprawie porozumienia rosyjsko- 
polskiego. Tekst memoryału tego podsje w 
dosłownym przekładzie dziennik paryski 
„Bil Blas“. 

Szarapow w memoryale swym wskazu- 
je na konieczność zabezpieczenia europej- 
skich granic Rosyi wobec groźby drugiej 
wojny z Japonią. 

„Z tego pojęcia—pisze—wypływa dla 
rosyan kategoryczna potrzeba zużytkowania 
wszystkich okoliczności politycznego położe- 
mia, które pomogłyby złamać trójprzymierze. 
Niemcy bowiem i Austrya z pewnością ule- 
głyby pokusie zaatakowania nas na granicy 
zachodniej z chwiią, gdy na Dalekim Wscho- 
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cie zdanie komitetu podzielają i członkowie 
do Rady Państwa, ks. Repnin i Pichno, któ- 
rzy nawet, jak to w swym czasie podawa- 
liśmy, zgadzają się na poparcie starań komi- 
tetu o zapomogę ministerstwa finansów tyl- 
ko w takim razie, jeśli wystawa będzie 
urządzona w ogrodzie Cesarskim. 

Wzęlędy, przemawiające za urządzeniem 
wystawy w ogrodzie Cesarskim — jedynym 
punkcie w śródmieściu—i korzyści, stąd wy: 
pływające, są chyba aż nadto jasne. To też 
komitet wystawy, jeszcze przed pierwszem 
posiedzeniem rady miejskiej, uzupełnia swe 
podanie, wskazując na cały ogród Cesarski, 
jako na pożądane terytoryum. 

Po nariętnej dyskusyi na posiedzeniu 
w dn. 3 marca prezydent miasta, pomijsjąc 
wniosek komitetu, poddaje pod głosowanie 
swój wniosek, przyjęty większością 31 — 16 
głosów: przeznaczyć dla. wystawy stoki góry 
Cesarskiej i dolną część ogrodu (aleja Pio- 
tra I, inspekty), O zapomodze ani słowa, 
uatomiast rada żąda, aby komitet poniósl 
połowę kosztów umocowania góry Cesarskiej. 

Powyższa uchwała, zmniejszająca zne- 
cznie teren wystawy i, miast zapomogi, wkła- 
dająca na komitet znaczny ciężar finansowy, 
nie mogła zadowolić komitetu, który też nie 
zwłocznie wystosował ponowne podanie 
o udzielenie mu całego ogrodu Cesarsziego 
i żądanej zapomogi. Na nadzwyczajaem po- 
siedzeniu rady miejskiej w dn. 6 marca, 
wniosku tego również nie poddano pod gło- 
sowanie. Większość głosów (23—20) otrzy- 
muja natomiast inny: do wyznaczonego na 
poprzedniem zebraniu terytoryum dodać pra- 
wą część ogrodu Cesarskiego i przyznać ko- 
mitetowi zapomogę w kw. 10 tys. rb., od 
komitetu natomiast zażądać wpłaceria do 
kasy miejskiej 35 tys. rb. na pokrycie kosz- 
tów umocowania góry. 

Zawiedziony w swych nadziejach, ko- 
mitet po raz trzeci przypuszcza atak do ra- 
dy miejskiej, prosząc oddać do rozporządze- 
aia komitetu cały ogród Cesarski i zwięk- 
szyć wyasygnowaną zapomogę przynajmniej 
do 25 tys. rb. Oprócz tego komitet presi 
o pozwolenie na korzystanie z gmachu bu- 
dującej się biblioteki publiczeej. Uo do ko- 
sztów umocowania góry, komitet zgadza się 
na wypłacenie 35 tys. rb. pod warunkiem, 
aby spłata odbywała się stopniowo w f.rmie 
5-kopiejkowego podatku od pierwszych 700 
tys. biletów wejściowych. 

Na posiedzeniu rady miejskiej dn. 16 
marca podanie powyższe spotyka los po- 
dań poprzednich. Rada, głosując za posta- 
wionymi przez p. Djakowa  wniosskami, 
uchwala: oddać komitetowi przeznaczoną 
poprzednio prawą część ogrodu oraz salę 
ı archiwum w giachu publicznej biblioteki. 
Wniosek zwiększenia zapomogi odrzucono, 
natomiast wyłania się nowy projekt, z cgrom- 
nym uznaniem przyjęty przez radę: opodat: 
kować 5-kopiejkową opłatą wszystkie bilety 
wejściowe na rzecz miasta. 

Oto jak się przedstawia w ogólnych za- 
rysach przebieg całej sprawy. Dodac d; te- 
go można jeszcze jeden szczegół — prośbę 
zomitetu, aby miasto dopomogło w przepro- 
wadzeniu pertraktacyi z dzierżawcą „Chateau 
des Fleurs“, p. Dagmarowem, o ustąpienie 
mu na czas wystawy ogródka. Rada miej. 
ska pomocy swej odmówiła i komitet pət- 
traktacye z p. D. przeprowadził na własną 
rękę, uzyskując w rezultacie to, iż p. Dag: 
marow zobowiązał się własnym kosztem zbu- 
dować w ogrodzie Cesarskim przed majem 
r. 1911 teatr stały za sumę 120 tys. rb., nie 
zaś, jak zobowlązał się przed miastem, za 
60 tys. rb, w r. 1914. 

Widzimy stąd, że w żądaniach swych 
komitet wystawy w części, dotyczącej tery- 
toryum wystawy, stale obstaje przy jednem— 
oks p mu całego odu Cesarskie- 
go, co do zapomogi — robi on ustępstwo, RS nić ; 
zanięjaaąc żądaną sumę 0 15 Cie tb Aaya dego ptadnlaja, myśl, kakdy znich 
drugie ustępstwo polega na wzięciu udzia- Najwięcej jedaakże nastraszył mnie mój 
łu w kosztach umocowania góry Cesarskiej. | stanowy prystaw... „Ech, Iwanie Iwanowi- 
4 nowem żądaniem komitet występuje tylko | zuj, — płacze on uademną. — Gorzka twoja 
raz jeden, prosząc o oddanie do jego usług | dola, przyciśnięty ty człowiekut.. Co ty tu 
gmachu biblioteki publicznej. Rada miejska taj w tym kraju znaczysz, co ty masz, dnia 
natomiast, nie czyniąc zadość ani jednemu |; godziny ty nie jesteś pewny... Ciężko to. 
żądaniu komitetu, w stawianiu swych wa-|pię i smutno, bo myślisz sobie — czemu to 
runków idzie crescendo. Nic też dziwnego, ja w kraju moim własnym prześladowany i 
że takie postawienie kwestyi, traktowanie poniżony jestem, dlaczego moja droga wil- 
komitetu, jako przedsiębiorcy handlowego, |-zymi Śólami pokryta, a ich polski trakt 
od którego należy wziąć, co się tylko da, | obrusem wysłany?!* i 
zmusza wreszcie komitet do ostatecznego 2 Słona m ja Warto, się Iwan Iwa- 
postawienia kwestyi: jeśli rada miejska nie | owicz próbowała z nim spór zawodzić, ale 
uwzględni o lala 4 komitetu, nie| on się ło dał Ą 
przeznaczy dla wystawy całego ogrodu Ce- KENIA salca -4 TRS ; 
sarskiego i gmachu biblioteki—komitet zmu- ir z e ja SHADE, 
szony będzie odwołać wystawę i złożyć swe |już Jat polaków, znaczy, pilnuję i na niczem 
pełaomocnictwa. Nie chcąc być uważanym ja ich dotąd nie złapał!” 
za przedsiębiorcę, komitet unika wszelkich Nawet moja Agrasza wtedy się zlękła 
rachunków z miastem, zrzeka się zapomogi |chocjaż nie „trusicha” ona u mnie i rozum. 
i m biae Sra 48 w i robót, ZU-|na taka 7 
pełaie dla komitetu zbytecznych. eraai ; 

Ciekawa jest teraz zakulisowa strona Pa M RR Ura Ar WA widzi- 
> bd ukryte motywy, kierujące radą miej- | eje__gni razuj...—potwierdził stanowy. —I że- 

ą przy stawianiu tylu trudności przedsię. |py ty sto lat rozmyślał nad tem, có oni ro- 
wzięciu ideowemu o wysokiem znaczeniu |pja to nie ty nie pojmiesz.. Bo powiedzcie 
kulturalnem, przedsięwzięciu, które, jak to wy mnie, Agrafiona Porfiriewna, Ot naprzy- 
wykazała praktyka, stale pociąga straty ma-|kłąg Stanisław Stanisławowicz... I w czyny 
teryalne dla jego inicyatorów, a duże korzy-|on wlazł i „poćzotnym* mirowym sędzią je- 
ści, materyalne i moralne, dla miasta, w któ- | %0 zrobili, i czapki z gwiazdką to on zupeł- 
rem się odbywa. Fatum chciało, że okres|nję z głowy nie zdejmuje, a w łańcuchu sę- 
organizacyjny wystawy wypada w chwili, | gzjiowskim to nawet po kolejach jeździ... Taj 
kiedy upływa termin mandatów rady miej: |-, z tego.. Jak on tutaj przyjdzie, to ja ja- 
skiej. Stąd argumentacya, używana przez|gny a on— drugie... I czynem on odemnie| 
niektórych radnych: my przyczynimy się do | starszy i formy lepiej odemnie pilnuje, a — 
urządzenia wystawy, która odbędzie się przy polak... Albo z tą ziemią.. Jak pierwsza 
nowej radzie miejskiej; jeśli się wystawa u-| Duma chciała, żeby pamieszczyki swoją zie- 
da — otoczy to aureolą nową radę, w razie | mię mużykom sprzedawali, to polaki krzyku 
niepowodzenia — odpowiedzialność za Wysta |takjeg, podnieśli, co ja spać nie mógł... A 
wę spada na obecną. W razie jeśli biblio- ot, patrzaj, teraz bank włościański najlepiej 
teka publiczna zostanie oddana do użytku | g polskich majątkach pracuje!.. Niebe:pie- 
komitetu wystawowego, otwarcie jej gma-|ezny to naród i niechaj nasze ziemstwa 
chu odwlecze się o rok, miasto otrzyma bi- | pay Bóg od nich obroni!*.. 
bliotekę, zainicyowaną przez obecną radę — Ot jakiego o was jest zdania sam 
miejską, z rąk jej następczyni — oto drugi stanowy prystaw! .. — konkluduje Iwan Iwa- 
listek laurowy ubywa z wieńca, którym pra- |nowicz.. — Nia chcę ja was sądzić, bo i z 
gneliby ozdobić swe czoła obecni ojcowie własnemi dziełami daj Boże się sprawić... 
m : .1 ń .. |Ale dziwny z was naród, dziwny!.. Niby i 

Z drugiej strony — wystawa jest, świet- | straszni zA a jak pomyślisz, ca nieda 
nem polem do walki przedwybsrczej, wy-|n;. Niby i bać się was niema czego, a jak 
bornem narzędziem agitacyi. Wykorzystać pomyślisz, to czort wie, co z tego wyjść mo- 
len środek pragnęłoby i śródmieście, i wal- |z... Tylko moja Agrafiona Porfiriewna u- 
czące z niem wiecznie przedmieścia, każdo |smjęcha się chytrze i powiada:— „jak oni sa- 
na swój sposób. Urządzenie wystawy na|mj siebie nic a nic się nie boją, to oni dla 
krańcu miasta bezwątpienia zjednałoby sym: | nikogo nie powinni być straszni“... Rozum- 
patyę okoliczeych mieszkańców temu, kto|ng baba! j 
się do teag przyczyni — stąd opozycya prze- 
ciw urządzeniu wystawy w cgrod ie Cesar- 
skim, w pismach i w radzie. 

Niepomierne żądania natury finansowej, 
wystəsowane do komitetu, mają inne źródło. 
Na sumieniu radnych z śródmieścia ciąży 


jeden grzech. Część ogrodu Cesarskiego zo- | KEEARNUNUKKNECIUWNUNAKAA RAMAN SWR 
stała w roku zeszłym przeznaczona dla u- 
rządzenia alei Piotra I. Stało się to głów- MKRONIKA. 
nie dzięki inicyatywie p. Djakowa i kilku 
jego sprzymierzeńców, wbrew woli op:zycyi Kalstdarcyk. 
z przedmieść. Całą tę część ogrodu ZNISZ= | yyjg 24 (6) Marka i Tymoteusza M. m. 
CZONO — drzewa wycięto, rozpoczęto planto- Jatro 25 7) Zwiastowanie N, M. P, 
wanie, lecz, niestety, środków na wykończe- Wssbód re 55 53 
Zachód słońca godz, 6 m. 37 
Dłagość dnia gois. 13 m. 08 


składki wpływają i zapewne już dawno prze 
szły potrzebną na to kwotę. l 

„Mówiąc otwarcie, nie uznaję bezsilnych 
demonstracyi dla drażnienia przeciwnika; 
jeśli kto przygotowany i ma siłę, to—nie 
drażniąc, powinien działać stanowczo i sku- 
tecznie, bo jeśli nie ma siły, by odeprzeć 
przemoc, to pustem drażnieniem sam ściąga 
na siebie gorszy ucisk, by potem uderzać 
w lament męczenniczy*. 

Może trochę nie tak jest, jak mówi p. 
Janakowski. 

Drzymała, broniąc do upadłego wła- 
sntgo kawałka roli, wytężając wszystkie 
siły umysłu i serca, byle się ostać na dro- 
giej ziemi ojców — tem samem już spełnia 
obowiązek społeczny tak dzielnie, jak może 
nikt z nas tutaj tego nie robi. Wiadomo 
przecież wszystkim, c) znaczy w Poznań- 
skiem bronić ojcowizny wobec ciągłego prze- 
śladowania i brutalnych zakusów germani- 
zacyjnych. 

To też społeczeństwo tutejsze, spi: szą”. 
ze składkami na wóz, nie czyni tego by- 
najmniej z racyi, że to „sprawa zabawna* 
(ciekawym, komu z polaków, oprócz p. Ja- 
nakowskiego, oczywiście, ta sprawa może 
się wydać zabawną?) lub „z pustej chęci 
drażnienia hakaty*, nie, ono chce pokazać 
przez to, iż, mimo sztucznych odgrodzeń, 
duch ik sr narodowej nie wygasi je zcze 
pośród nas, iż z najżywszem zainteresowa- 
niem śledzimy przebieg nierównej walki e- 
konomicznej i cywilizacyjnej naszych roda- 
ków o być lub nie być na rodzinnych zago- 
nach, iż gotowi jesteśmy wspomódz w kry- 
tycznej chwili jednostki silniejsze i wytrwal- 
sze, by mogły dalej z dawną mecą i skute- 
cznością wieść rozpoczęto dzieło: Przecież 
datki na wóz to nie wieńczenie czoła za za- 


dzie rozgorzałaby wojna, wymagająca dwu- 
milionowej armii“. 

Należy odosobnić Niemcy. 

„A dość rozejrzeć się w polityce we- 
wnętrznej Austro Węgier, by znaleźć do te- 
go sposób. Życie parlamentarne jest tam 
w tej chwili eparaliżowane przez walkę 
stronnictw. Węgry dążą do zupełnego oder- 
wania się polityczuego, a w Austryi walczą 
niemcy z czechami i południowymi słowia- 
nami. Wśród tego ścierania się stronnictw 
stoi potężne w tej chwili Koło Polskie, któ- 
remu udało się narazie zażegnać przesilenie 
i przywrócić parlamentowi chwilową zdol- 
ność do pracy. Ale w łonie tego Koła ist- 
nieje stronnictwo ludowców, które żąda za- 
przestania roli pacyfikatorskiej polaków w 
waśniach niemiecko-słowiańskich i popycha 
Koło Polskie w kierunku aliansu z krwią 
słowiańską. 

„Zwrot ten mógłby być dla Rosyi ko- 
rzystnym pisze dalej p. Szarapow—ale na- 
leży wątpić o jego powodzeniu, bo polakom 
wyda się to zerwanie z tradycyjną ich poli- 
tyką i przysparzanie trudności życzliwemu 
dla nich rządowi rzeczą zbyt ryzykowną...“ 

„Nie należy zapominać, że Austrya 
jest jedynem z państw rozbiorowych, które 
udzieliło polakom nietylko pełnej autonomii 
narodowej, ale dało im nadto honorowe i 
silne stanowisko w państwie“. 

„Rzeczy poszłyby jednak zupełnie inną 
koleją, gdyby polacy w Rosyi otrzymali taki 
sam punkt stałego oparcia i gdyby stosun- 
ki pomiędzy nimi a rosyanami ułożyły się 
tak samo po przyjacielsku, jak z Austryą. 

„W granicach państwa rosyjskiego 
znajduje się największa część narodu pol- 
skiego i historyczna Polski stolica — War- 
szawa; dziś w następstwie naszej dziwacznej, 
antysłowiańskiej polityki, nie można się od| sługę społeczną, ale jakby wytknięcie wytrą- 
polaków spodziewać niczego więcej nad stan |ccnego, złym podstępem młota w krzepką 
biernego wyczekiwania, podrażnienia ciągłe-|dłoń tęgiego, a zawziętego do roboty kowa- 
go wzglęłem Rosyi i nieokreślonych na-|la, co to nie ustanie; w znojnym trudzie, 
dziei, pokładanych w Austryi*. pokąd nie wykuje tego, co z góry sobie w 

„Polacy zdają sobie nawet sprawę z|głowie oznaczył. 
płonności tych nadziei i odczuwają history- A to ostatnie pilniejszem jest, niż wień- 
czną sprzeczność ich aliansu z germanizmem |czenie czół. 

a swojemi tradycyami, ale skazani są na Gdyby Drzymała przeczytał list p. Ja- 
bezczynność i milczenie wobec tej zaciętej |nakowskiego, z pewnością odrzuciłby zebra- 
nieprzyjaźni ku nim rosyjskiej biurokracyi i|ną dlań kwotę z hardemi słowy: „Nie trza 
rosyjskich klubów nacyonalistycznych, któ-|mi waszych wymawianych składek. Chcie- 
rej nic zgoła nie usprawiedliwia, a która jest|liście mię wspomódź, róbcie to po brater- 
dowodem zahypnotyzowania społeczeństwa |sku, jak rodak wipien pomagać rodakowi 
przez polonofobię kilku członków prawicy. |w ciężkiej potrzebie. A macie dawać i wy- 

„Problemat, jaki wywiązuje się w tem| mawiać—wolę z żoną i dziećmi zmarnieć, 

położeniu, jest tak ważny i tak brzemienny |skoro mię własne siły opuszczą”. 
w następstwa, że należy sobie postawić py- Obawy, iż dar nasz na historyczny wóz 
tanie: czy nie nadszedł nareszcie czas, aby| Drzymały uważany będzie w Berlinie za 
Rosya w interesie przyszłości Słowiańszczy:|demonstracyę i czcze drażnienie hakaty, 
zny i w interesie utreymania państwa zer-|wyrażają tylko lęk miestórych kół naszego 
wała ze wskazówkami Berlina 1 aby weszła | społeczeństwa, by czasami naród nasz nie 
na drogę rozsądnej polityki słowiańskiej, w|był samym sobą. Każdy z nas chyba do- 
którejoy miała całą Polskę po swojej stro-|skonale wie o tem, jak wielce drażni haka- 
nie?* tę samo narodu polskiego istnienie, które u- 

Jako środki do pozyskania w tej akcyi| ważane jest za wielką nieustanną polityczną 
polaków, wymienia p. Szarapow  udzielenie| demonstracyę. Polacy w Poznańskiem spo- 
im autonomii w zakresie, jaki naznaczył jej | dobają się niemcom wtedy tylko, skoro wy- 
projekt Koła Polskiego w drugiej Dumie i|zbędą się siedzib własnych, wyrzekną się 
na lanie Litwie zupełaego równouprawnienia. |mowy ojczystej, skoro dzieci ich poczną 
Taka reforma stosunków  rosyjsko-polskich | chętnie odmawiać „Vater unser“, skoro ich 
„uczyniłaby Królestwo naturalnym centrem uczucie miłości dawnej, kiedyś tam, ojczy- 
narodowości polskiej i przyciągnęłaby doń|zny rozpłynie się, jak mgła w słońcu wszech- 
Galicyę i Pozhańskie.*'* 0M7 Mun niemieckiego „Vaterlandu”. 04:26:12 

A wówczas miałaby Rosya, zdaniem p. Naród, który chce iść swoją własną 
Szarapowa, na swoich zachodnich granicach |drogą, nie powinien co krok oglądać się, 
„w miejscu historycznie nieprzyjacielskiej |jak bojaźliwe dziecko, czy mu nie grozi pal- 
potęgi ościennej wał ochronny i żywy dla|cem sroga, nieprzychylna, przewrotna niań- 
interesów rosyjskich i słowiańskich“. ka z Berlina lub naddunajskiej stolicy. W 

„Czyż możliwą jest rzeczą — kończy p.|swym historycznym pochodzie czynić i po- 
Szarapow swój memoryał—aby fałszywa mi-|stępować winien tak, jak mu wskazuje ro: 
tość własna naszej biurokracy! brała wciąż|zum, uczucie i dobrze pojęty interes społe- 
górę nad najżywotniejszemi sprawami Rosyi|czny bez troski, czy to się komu podoba. 
i Słowiańszczyzny...??* czy nie. A tymczasem u nas było tak: da- 

NEON ME W) wniej N ; O CIE i przyjaźni 

zzewnątrz, dzisiaj niektórzy z ojalnie u- 

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. sposobieni padzie ze strachu, A ję czem- 

me kolwiek komukolwiek nie narazić, radzą — 

najlepiej nie nie robić (głosy hrabiów gali- 

cyjskich o obchodzie Grunwaldzkim). Pier- 

i wsze—zawiodło, drugiego—niema co się o0- 
WIeCZorne. : 

Być może, że po Wielkiejnocy na interpelacye bawiać. 
przeznaczony zostanie jeden dzień w tygodniu, a niej. 
tak jak dotychczas tylko jeden wieczór. Jak donosi 
«Świet» przedstawiciele frakcyi parlamentarnych zgo- 
dzili się na pierwszy wniosek. 

© Na nəradzie`' przedstawicieli? frakcji parla- 
mentarnych zapadła uchwała. aby, po załatwieniu się z 
budżetem, niezwłocznie poddać pod obrady kwestyę 


nie zabrakło i ogród Cesarski dziś jest w 
stanie, zupełoie harmonizującym z ogromną 
przestrzenią stoków góry Cesarskiej, na u- 
porządkowanie i umocowanie której miasto 
nie posiada środków. Otóż postanowiono 
skorzystać z ozazyi i zażądać od komitetu 
wystawy pieniędzy na uregulowanie cgrodu, 
aby w ten sposób wyjść z trudnej sytuacji, 
zanim upłynie termin mandatów. 

Oto są ukryte sprężyny, poruszające 
naszą radę miejską. lnne pobudki — znisz- 
czenie ogrodu Cesarskiego, niemożliwość 
zmiesztzenia wystawy na terytoryum 6gro- 
du obecnie już prawie nie są podawane — 
z jednej strony bowiem komitet gwarantu- 
je, że ogród Cesarski zostanie nieuszkodzo- 
ny, z drugiej — najzaciętsi opozycyoniści u- 
znali, że strata kilku drzew wobec uporząd- 
kowania całego parku roli nie odegrywa. 
Względy wyższej natury. jak znaczenie wy- 
stawy kulturalne, ekonomiczne, szereg Zja- 
zdów naukowych i specyalnych i t. d. do- 
tychczas prawie nie były brane w rachubę. 

Jak zachowa się rada miejska wobec 
groźby odwołania wystawy—nie wiemy. 

Niedaleka przyszłość pokaże — co prze 
może: interes ególny, czy względy partyku 
larne i uboczne. 

FAO ERSS UNE 


LIST DO REDAKCYI. 


— Nabożeństwo żałobne po ś. p. Józefie 
Dynowskim. W doiu dzisiejszym o godzinie 
2 po południu w tutejszym sądzie okręgo- 
wym odbędzie się nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś.p. b. prezesa komitetu adwo- 
zy przysięgłych, mecenasa Józefa Dynow- 
skiego. 

— Nowa kaplica. Właścicielka rucho- 
mości przy ul. Ktryłowskiej Nr 34 (na Pa- 
dole) p. K. Jaroszyńska, wystosowała da 
zarządu miejskiego prośbę © przeniesienie 
znajdującej się w tem miejscu budki stójko- 
wego własnym kosztem na inne miejsce, 
wobec tego, iż w realności swej zamier/a 
wznieść kaplicę przy dziennej jadłodajni dla 
ubogich dzieci pod wezwaniem św. Józtfe. 
Pozwolenie władz duchownych na budowę 
kaplicy zostało już uzyskane. Projekt bu- 
dynku wykonuje architekt p. Dąbrowski 
z Odesy, który też będzie kierował robotami. 
Zarząd miejski nie znajduje przeszkód do 
uwzględnienia prośby P. Jaroszyńskiej. 

— „Werbatka*. Pod tą nazwą urządza 
Koło kobiet w najbliższą niedzielę w klubie 
szlacheckim zabawę popołudniową z udzia- 
tem p. Łaskiej. 

Proszeni jesteśmy o przygomnienie pa- 
niom, które się podjęły obowiązków gospo- 
dyń na tej zabawie, Że dziś o g. 6 w „Ogni- 
mie* odbędzie się specyalne zebranie gospo- 
dyń dla omówienia szczegółów tej zabawy. 

— Popis gimnastyczny. W dniu 31-go 
b. m. o godzinie 8 i pół w sali klubu polsk. 
„Ogniwa“, odbędzie się przy dźwiękach mu- 
zysi popis naszych dzielnych gimnastyków, 
członków P. T. G Jak poprzednio, tak i obe- 
enie sala. „Ogniwa* niewątpliwie wypełni się 
po brzegi. | 

Wszystkim bowiem nam droga jest na- 
sza młodzież—a kiedy przed naszemi ocza- 
mi przesuną się szeregi, ujęte w szyki sfor- 
ne, a oko spocznie na poszczególnych ćwi- 
czeaiach, w każdem sercu zbudzi s'ę zado- 
wolenie, powstaną wspomnienia własnej mło- 
dości i z nadzreją lepszej przyszłości opusz- 
cza się salę (O szczegółach popisu po- 
informujemy naszych czytelników w jednym 
z najbliższych numerów. 

— Z komisyi finansowej. Wczoraj od- 
byłu się posiedzenie miejskiej komisyi fi- 
nansowej dla naradzenia się nad sposobem 
realizacyi pożyczek obligacyjnych m. Kijowa 
na ogólną sumę 1300 tys. rb. Przewodni- 
czył p. Djakow. Komisya, po wysłuchaniu 
dowodów p. Szałajewa, uchwaliła wstrzy- 
mać się z realizacyą pożyczek, na bieżące 
zaś potrzeby czerpać tymczasem z wolnego 
funduszu miejskiego, który sięga obecnie 
2 mil. rb. Gdyby zaś funduszu tego nie 
starczyło, komisya postacowiła skorzystać 
a 5% kredytu, zaproponowanego miastu przez 
banki miejscowe. 

— Nadzwyczajne p siedzenie rady miej- 
skiej. W piątek odbędzie się nadzwyczajne 
posiedzenie rady miejskiej, zwołane dla roz- 
patrzenia następujących kwestyi: terytoryum 
dla wystawy krajowej, budowy hall krytych 
oraz Kadeckiej i Głaboczyckiej szosy. 

— Rewizya senatorska. Kancelarya se- 
natora Diediulina zażądała od intendentury 
okręgowej przedstawienia spisu wszystkich 
urzędników kijowskiego okręgu intendeptu- 
ry z ostatnich lat 5. Wczoraj dwie podko- 
misye pod kierownictwem Czystiakowa przy- 
stąpiły do faktycznej rewizyi intendentury 
okręgowej. Codziennie przytem odbywają 
się narady wyższych urzędników komisyi 
sen. Diediulina w celu opracowania ogólne- 
go planu przyszłych czynności prac komisyi 
rewizyjnej. 

— Skarga właścicieli domów. Właści- 
ciele nieruchomości położonych przy ulicach 
Nowo-Żylańskiej i Nowo-karawajowskiej zwró- 
cili się do gubernatora z prośbą o wpłynię- 
cie na zarząd miejski, żeby ulice te nare- 
szcie zostały zabrukowane, gdyż na wiosnę 
i w jesieni ulice ta są nie do przebycia 
z powodu rowów, wypełnionych po brzegi 
wodą i błotem. 

— Postanowienia obowiązujące. Guber- 
nator kijowski wydał postanowienie obowią- 
zujące © normalnym wypoczynku pracują- 
cych w zakładach handlowych, kantorach 
i składach m. Berdyczowa. Sprawa wyda- 
nia tych postanowień ciągnęła się od roku 
1906; nareszcie w roku bieżącym rada mia- 
sta Berdyczowa zdołała przezwyciężyć tru- 
dmości, związane z opracowaniem tekstu po- 
stanowienia. 

— Krnąbrny kontrahent. Pomimo roz- 
kazu gubernatora i policmajstra oraz obec- 
ności specyalnie wydelegowanego urzędnika 
policyi zarząd T-wa tramwajowego nie do- 
starczył komisyi miejskiej wskazanych przez 
nią elektrowozów dla zbadania ich stanu. 
Prezes komisyi p. Orgis v. Rutenberg wraz 
z p. Djakowem udali się wczoraj osobiście 
do gubernatora na skargę. 

— Na Dnieprze. Poziom wody w do- 
pływach Dniepru obniża się powoli, lecz sta- 
le. W Sożu pod Homlem woda spadła o *, 
wersz; w Deśnie pod Nowogród-Siewier- 
skiem —o 1 i pół wersz. Poziom Dniepru 
wciąż się podnosi, pod Kijowem w ciągu o- 
statniej doby przybyło 1 i pół wersz. 

Dalszego przypływu wody z góry rzeki 
spodziewać się nie można, gdyż śnieg tam 
już stopniał, z dopływów zaś Dniepru lody 
spłynęły. 

, W ostatnich dniach ruch towarowy na 
Dnieprze ożywił się znacznie. Do Kijowa 
codziennie przybywają berlinkami znaczne 
transporty zboża, drzewa, cegieł, siana it. d. 

— Wysiedłenia żydów. Nocy ubiegłej po- 
licya aresztowała 25 żydów nie p.siadają- 
cych prawa zamieszkiwania w Kijowie. Žo- 
staną oni wysłani do miejsc stałego zamie- 
szkania. 

— Z kroni:i towarzyskiej. Dnia 19-go 
marca r. b. o godz. 3 po poł. został pobło- 
gosławiony związek małżeński między pa- 
nem Rudolfem Zaleskim i panną Ileleną 
Mozdrzyńską. 


OSOBISTE. 


— Przybył z Owrócza marsząłek szla- 
chty powiatu owruckiego, £. Mazaraki. 


SzanowLa Redakcye! 


Wzamian zwiększonych wydatków przy 
oddaniu ostutniej bolesnej posługi zwłokom 
Ś. p. męża mego, wydatków, jakie mogłyby 
odjąć pogrzebywi cechę cichego, skromnego 
chrześcijańskiego obrzędu, 0 co zmarły w 
ostatnich z aami rozmowach tak bardzo pro- 
sił — zwracam się z prośbą, aby Szanowna 
Redakcya w myśl życzenia Ś. p. męża ze- 
chciała przyjąć dołączoną tu drobną kwotę 
150 rubli, zapisując takową w rubryce „na 
wpisy* (do uznania p. Józefata Andrzejow- 
skiego) dla ubogiej kształcącej się młodzie 
ży polskiej, będącej przedmiotem zawsze 
serdecznej i prawdziwej, w ciągu całego 
życia, troski zgasłego ś. p. męża mego. 

Proszę przyjąć zapewnienie mego sza- 
cunku 

Ewa Kulikowska. 


E u... ZAK" 
Bez maski. 


Bawił tu chwilowo Iwan Iwanowicz i 
skarżył się, że jego dobry ze mną stosunek 
ne wszystkim się podoba. 

— Powiadają, Edwardzie Wiktorowi- 
czu, że ty mnie w niewolę wziął... Ja to 
bie—całą duszę!.. a ty, mówią, w łyżce wo 
dy mnieby utopił.. Ja dobry, a ty chytry... 
Ja chociaż pobiję, ale ot tak — szczerze... z 
całego, jak jest, serca; a ty niby nic, a 
wszystko ty odemnie w tym kraju pozabie- 
rał.. A jak, nie daj B;że, przyjdą ziem- 
stwa, to żyć ty mnie n'e pozwolisz. 

— Ja, prosty człowiek, myślę sobie, 
jakby to tak być mogło, ale ot pan Szulgin 
w Damie zajaw.ł, że—będzie!... A Jefim Je- 
fimowi*z, który we wszystkich trzech gu- 
berniach strach co majątków polskich naku- 
pował, to jeszcze więcej się boi... Sprzeda- 
wali oni mnie, taj sprzedawali, powiada... 


Prezydyum parlamentarne postanowiło zapro- 
ponować Dumie, aby do końca sesyi posiedzenia odby- 
wały się 6 razy tygodniowo: pięć dziennych i jedno 


. . . . . . . . . . . . z 


Ale, w imię słuszności, wracam jeszcze 
do listu. 

Chcąc niejako złagodzić zbyt ostry 
pne p tys pni przez 
sądu miejscowego i prawo o zabudowywaniu. Na na-| W autor . istu ezpośre p 2? me do- 
KP ubcydonana, że tele. świałoczn> trwać bę-| daje następujące zdanie: „Ale nie piszę tego 
dą od wtorku wielkiego tygodnia do poniedziałku po] w celu ganienia, tylco aby zestawić mało- 
przewodach. ważność pobudek, ciągnących tam za wóz 
(podkreślenie moje) z obowiązującem ogół 
poczuciem sprawiedliwości“: L-cz to chyba 
postaci rzeczy nie zmienia. Zanadto bo- 
wiem przypomina zdanie owo słynne powie- 
dzenie Rzędziana: „Ja nie przypominam, 
ale waszmość mi to i to obiecał*. 

Cz. Madey. 


Wystawa a miasto. 


W najbliższy piątek rada miejska 
po raz czwarty będzie rozstrzygała kwestyę 
wystawy krajowej. Trudno przewidzieć, ja- 
ki obrót tym razem weźmie sprawa, tem- 
bardziej, iż dziś dokoła niej wytworzył się 
chaos, w którym nawet osobom, znającym 
ją dokładniej, trudno bywa czasem się oryen- 
tować. Sądzimy więc, że na miejscu ta bę 
dzie sprawę całą wyświetlić, wskazać głów- 
ne etapy jej rozwoju i cel, do którego zdą- 
żał komitet wystawy. 

Jednym z czynników, najwięcej gma- 
twającym sprawę, jest zarzut, że komitet 
wystawy stale zmienia swe żądania, stawia- 
jąc coraz to nowe wnioski, dając coraz to 
nowe obietnice, to je znowu cofając. Czy 
tak jest w istocie —- o tem najłatwiej się 
przekonać z przebiegu perlraktacyi między 
miastem a komitetem. 

W październiku roku zeszłego komitet 
wniósł do rady miejskiej podanie o wyzna- 
czenie mu terytoryum wystawy—bez wska- 
zania miejsca — i przyznanie 40 tys. rb. za- 
pomogi. Podanie powyższe zaczyna zwykłą 
u nas wędrówkę z porządku dziennego jed- 
nej sesyi rady do następnej i wchodzi pod 
obrady dopiero w marcu r. b. Tymczasem 
komitet wystawy, rozpatrzywszy dokładnie 
wszystkie pro į contra, przemawiające za 
tem lub 1nnem miejscem, przychodzi do 
wniosku, że urządzenie wystawy jest możli- 
we tylko w ogrodzie Cesarskim, jako środ- 
ltowym punkcie miasta. Specyalna komisya 
lechniczna, po dokładnem zbadaniu terenu, 
również wypowiada się w tym sens'e, wresz- 


Głos wolny. 


Z powodu pewnego listu do Rędakcyi. 


Z uczuciem dziwnego niesmaku i go- 
ryczy odczytałem parę dni temu list p. A. 
Janakowskiego, na łamach „Dziennika* za- 
mieszczony. Miałem wrażenie, iż autor listu 
z prostej, wygodnej ścieżyny, po której po 
dążał do wytkniętego celu, Ari nagle w 
bok; podeptałąkwiaty, zdala od jego drogi 
rosnące, i doplero po dokonaniu takiego nie- 
zrozumiałego i wysoce niepięknego czynu 
zawrócił znów na swój wytyczny szlak. I 
dziwnem się mu wydało, dlaczego to nie- 
którzy ludzie, chcąc uzasadnić swój wnio- 
sek, argumentami poprzeć swą słuszną mo- 
że w zasadzie myśl, nie mogą sę obejść 
bez tego, aby nie zbagatelizować, nie zdys- 
kredytować w oczach ogółu sprawy wszy- 
stkim drogiej i za słuszną powszechnie uwa- 
żanej. | 

Czytelnicy pamiętają, iż p. A. Jana- 
kowski nawoływał w swym liście do zbie- 
rania składek na rzecz wmurowania w no 
wej świątyni pamiątkowej tablicy ku ucz- 
czeniu zasług p. Leonarda Jankowskiego. 

Jeżeli zważymy na pełną serdecznego 
oddania się pracę p. L. Jankowskiego, na 
nieszczędzenie czasu, zabiegów i zasobów 
materyalnych, byle umiłowane dzieło do 
końca doprowadzić, — przyznać musimy, iż 
sprawa, poruszona przez autora listu, zasłu- 
guje na uwagę relvgijnie myślącego ogółu. 

Atoli dla poparcia jej najzupełniej mo- 
żna się było powstrzymać od wypisywania 
podobnych herezyi pod atresem „Wozu 
Drzymały“, które pozwolą Sobe tu jeszcze 
raz przytoczyć: „Drzymała dla sprawy pu 
blicznej nie poświęcał ani mienia swego, ani 
pracy;—opierał się uciskowi, dobrze robił, 
lecz w interesia własnym, osobistym. Ale, 
że sprawa zabawna (podkreślenie moje), de- 
monstracya (jedna z chorób narodowych u 
nas) i dla pustej chęci drażnienia hakaty. 


Czarny Jegomośó 


Nr & 


D ZLITEZNONI E  KADIJURWIO TR 3 


i NIEGRROWĄNIENTEJ ponera Maer Szarapowa do Bobryńskicgo, zawierający pro: 
ła M Komendantowa, który wyłamał zamek i wlazł naftast przeciwko uch ę wzietyjn na 
dach cyrku. Qkazało się, zo K. — robotnk stacyi te- prz ichwał'm, powziętym n 
lefonicznej, spełniając polacenio swoj władzy popra- 
wienia przewodników telefonicznych na cyrku, nie za- 
pitał o pozwolenie właściciela i nawet me powstrzy- 


mał się wobec drzwi zamkniętych. 


— INTELIGENT-ZŁODZIEJ. Z mieszkania p. 
S. Lipskiego (ul. Elizawetyńska Nr 5) skradzicno 
y zamkniętej szafy bilet Z cdnoczonego banku warlości 
420) rb. Podejrzenie padło na nocnjącego n Lipskie- 
gn jego krernego, Grzegorza Suchowolskiego. Zaarcsz- 
tawała go policya w jednej z restauracji. Suchowolski 
sią przyznał do kradeieży: gdy cała rodzina Lipskich 
juz uspęła. on wyciągnął klucz z pod poduszki gospo- 
darza, zabrał bilet z szafy, a kiucz z powrotem wsunął 
na miejsce. Następnie w kawiarni «Continental» dal 
bilet dla zmiany niełakiemu Barskiemn. Znalezione 
przy nim 4,190 rb. oddano właścicielowi biletu, Sucho- 


wolskiego nwięziono. 


— UJĘCI PRZESTEŁPCY. Policya śledcza uję- 
ła pozbawionych praw Filipa Brzusa i M. Rudnikowa. 
-- STARCIE. Na Besa:ahce pobili się z sobą 
M. Poliszczak i D. Murzenko. Ten.ostatni w czasie 
bójki otrzymał kilka ran kłatych i został przewieziony 


do szpitala. 


— OTRUCI CUKIERKAMI. Zdrowie zpajdają- 


cych się w szpitala J. Prokopczusa, B. i Dargi Łukja 


rowów, kt'rzy otruli się przysłanymi z Moskwy cukier: 


kami, nieco się poprawiło, Sprawę o otrucie prowadzi 
sędzia śledczy 13 rewiru. 
— ZABÓJSTWO. Na nl. Mieżygorskiej zawią- 


zała się bójka między P. Dawydienką i M. Perewiazką. 
Dawydienko zadał kilka uderzeń pięścią w głowę 
przeciwnikowi, tak, że ten stracił przytemność. Prze- 


wieziony do Kiryłowskiego szp tala Perewiazka, nie 
przychodząc do siebie, zakończył życie. 


— KRADZIEŻE. Z mieszkania J. Pasternaka 
przy Podwalnym zaułku Nr 23 skradziono rzeczy na 


sumę rb. 150 Okradzicno mieszkania: F. Rakitienki 


przy ml. W. Wasiłkowskiej Nr 6, M. Jurkowa przy 


tejże ulicy Nr 132. 
— NAGŁA 5MIERC. W obejściu Nr 9 przy 
ul. Spaskicj zmarł nagle G. Milatisnko. 


— UJĘCIE RABUSIA. Policya śled za zaaresz- 


towałą zbiegłtego z Mikołajowskich rot aresztaackich 
P. Ilarkatuka. Brał on, jak się okazało, udział czynty 
w zbrojnym napadzia na dom Rxtimvnskiego na Solo- 
mience, w lutym. Przestępcę osadzono pod strażą. 


— ZAGADKOWE OTRUCIE. W domu Nr 38 


przy ul. Iwauowskiej właściciel masarni R. Boliou po- 
sla? swego służącego l. Szczegołowa po proszki od ka- 
szlo. Jeden proszek zażył sam, drugi dał służącomu. 
Prędko u obydwóch pojawiły się oznaki otrusia, We- 
zwane «Pogotowie» znalazło zarówno p. Buliona, jak i 
służącego w stanie groźnym. Gdzie były kupione pro- 
szki dotychczas nie skonstatowano. 
i — ZAMACHY SAMOBOJCZE. Na Woznie« 
sieńskim Zjeżdzie karsistka W. Ch. zażyła niewielką 
dozę opium. Lekarz «Pogstowia» udzielił jej pierw 
szej pomocy. 
Na ul. Mieżygorskiej nczeń apiekarski Ryszard 
K., iat 15, zażył morfiay. Wezwany lekarz uratował 
mu życie. 
Na Kreszczatykn uczeń szkoły dentystycznej M. 
K., lat 20, wypił flaszkę amoniaku. Przeniesiono go 
do apteki Marcińczyka, gdzie udzielił mn pomocy le- 
karz «Pogotowia». i 
_ — OBŁAWA NA SUBIEKTÓW SKLEPO- 
WYCH. Po obławach na rzezimieszków policya kijow- 
ska urządziła wczoraj zrana obławę na subiektów skle- 
powych, wsród których, według otrzymanych informa- 
cyi, EA się żydzi uie posiadający prawa zamie- 
Szkania w Kijowie. W tym celu znaczay oddział stój 
kowych otoczył szereg skiepów pn lewej stronie placu 
Dumskiego. Aresztowano 71 osob, w tej liczbie 53 ko- 
biety. Wszystkich aresztowanych zebrunn na podwó- 
rzu Dumy, skąd odprowadzono ich do cy! kałów, 
„ _ Okazało się, że 18 aresztowanych rzeczywiście 
nie ma prawa pobytu w Kijowie, 


KRONIKA POLSKA. 


— Że słałystyki miasta Poznania. Mia- 
sto Poznań jest zaliczane urzędownie do o0- 
kręgów, w których ludność polska nie sta- 
nowi 60 pre. mieszkańców i nie ma prawa 
obradowania na zebraniach publicznych w 
swoim języku poza okresami wyborczymi. 
Statystyka ruchu naturalnego ludności, przy 
której zestawianiu względy polityczne nie 
odgrywają żadnej reli, dowodzi jednak, jak 
niesłuszne jest zaliczanie Poznania do miast, 
nie posiadających znacznej większuści pol- 
skiej. Tak więc w miesiącu styczniu b. r. 
było według ogłoszonego w tych dniach u- 
rzędowego sprawozdania, ślubów ogółem 
107, a w tej liczbie 76 polskich, dzieci uro- 
dziło się 432, w tej liczbie p.lskich 264, na 
241 umarłych było polaków 159. We 
wszystkich więc rubrykach statystyki pola- 
cy stanowili daleko wyższy procent niż 60 
i objaw ten powtarza się w każdem spra- 
wozdaniu miesięcznem. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Rewizya senatorska. 


Warszawa. — W dniu wczorajszym ko- 
misya senatora Neuhardta przeglądała w 
bankach Azowskim, Handlowym i Wawel- 
berga zawartość skrzynek, jakie posiadają 
urzędnicy intendentury. 

Wiadomości o wynikach rewizyi prze- 
syłane są senatorowi Garinowi. 

Kom'sya zwróciła specyalną uwagę na 
Łódź, ponieważ rewizye rzuciły dużo świa- 
tła na nadużycia tameczne. 


Polacy w zarządach ziemskich. 


komisyę projektu ograniczenia praw pola- 
ków w zarządach ziemskich, wynikło niepo- 
rozumienia między nacyowalistami i paź- 
dzieraikowcami.  Nacyonaliści starali się 
wszelkimi sposobami przeforsować projekt 
o ograniczeniach. Chomiakow przemawiał i 
głosował przeciwko projektowi. 


Odrzucenie skargi kasacyjnej. 


Petersburg.—Senat pozostawił bez sku- 
tku skargę kasacyjną rektora seminaryum 
sandomierskiego, Czajewicza, skazanego za 
wydanie broszury, skierowanej przeciwko 
maryawitom. 


Aresztowanie. 


„Petersburg.— Aresztowano tu Eugeniu- 
szą Swiatłowskiego, oskarżonego o należenie 
do partyi s.-r. 


Projekt finlandzki. 


„ © Petersburg —Utworzenis komisyi Cha- 
ritonowa poprzedziła narada ministrów, na 
której obecni byli Dejtrich i Korewo. Szcze- 
głowitow wypowiadał poglądy skrajnie rea- 
kcyjne. Kokowcew ostrzegał przed zbytnim 
pośpiechem. Stołypin nie wypowiedział się 
wcale. 

Helsingfors—lomisya sejmowa  zażą- 
dała od senatu przedstawienia memoryału 
wyjaśniającego w sprawie projektu finlundze 
kiego. 

Petersburg —Grupa pracy zaprotesto- 
wała przeciwko nieudzieleniu je) miejsca 
w komiisyi, rozpatrującej projekt finlandzki. 


Protest Szarapowa. 
Petersburg. — „Riecz* zamieściła list 


statków. Sądzi on, że czas już ruszyć z 


niezależnie od tego, jakim będzie program 


kredytów na budowę nowych statków jedy- 
nie ze względów finansowych. Wprzód na- 
l'ży uzyskać zezwolenie Najwyższe na pod- 
danie rewizyi senatorskiej go.podarczega 
wydziału ministerstwa marynarki. 


ty, proponuje przyjąć wniosek hkomisyi o 
tell kredytów na budowę nowych 
s w. 


znaczone na cele powyższe, wydawano rów- 


å nagłości. Duma odrzuca nagłość interpela- 
Petersburg — Wskutek odrzucenia przez|cyi i przystępuje do ruzpatrzenia wniosku 31 


peński. 


dokonanych przy rozpatrywaniu prelimina 
rza, ogólna suma dochodów może być zwięk- 
szona o 260,580. 

Duma bez dyskusyi przyjmuje wszyst- 
kie artykuły preliminarza dochodów. R.«zpa- 
trzenie budżetu zakończone. 

Prezes komisyi budżetowej oświadcza, 
iż według prowizorycznego obliczenia nad- 
wyżka dochodów nad rozchodami w  preli- 
minarzu na rok 1910 wynosi 4 240,000 rb. 
(Oklaski). 

Przewodniczący zaznacza, że podczas 
pierwszej sesyi Durna* zakończyła rozpatty- 
wanie budżetu 19 czerwca, podczas drugiej 
sesyi d. 1 maja. 

Aleksiejenko schodzi z mówni y przy 
głośnych oklaskach na wszystkich ławach 
i okrzykach „brawo“. 

Następne posiedzenie odbędzie sę d. 
24 marca. 


Posterunki obu krajów są niejako sprzymie-|odwołuje się da ich rozsądku, patryctyzmu 
rzeńcami, a w żadnym razie nie są wroga-|1 poczucia obowiązku. 

mi. Powinny one pomagać sobie wzajemnie. Briand, minister i wiceminister mary- 
Wypadkowe przekroczenie granicy nie nale- |narki naradzali się nad przywróceniem ru- 
ży uważać za rozmyślne wtargnięcie na cu-|chu pasażerskiego oraz przewozu towarów, 
dze terytoryum. O-oby, któreby rozmyślnie |ulegających szybkiemu psuciu. Postanowio- 
przekroczyły granice, trzeba bez użycia bro-|no użyć surowych środków i załagodzić 
ni odprowadzić do naczelników posterunków |jaknajrychlej konflikt. 

pogranicznych. Broni użyć można tylko Powstał projekt zawezwania do obsługi 
w razie otwartego stawiania oporu przez | floty handlowej załóg ze statków wojennych. 
żołnierzy i patrole, które wkroczyły na te-|Cheron wyjechsł do Marsylii. 

rytoryum bułgarskie z zamiarem zajęcia ja- 
kiegoś punktu. Lecz nawet i w tych razach 
należy postępować bardzo oględnie. 

Marsylia.— Wskutek odezwy syndyka- 
tów do marynarzy zaregestrowanych wszyst- 
kie załogi porzuciły swe statki. Towarzy- 
stwo żeglugi transatlantyckiej zwraca na- 
leżność, pobraną za bilety na przejazd. 

Londyn. —Przewódca irlandczyków, Red- 
mond, w mowie, wygłoszonej w Tipperary, 
oznajmił, że pozbawienie izoy lordów prawa 
„veto* jest niezbędnym warunkiem, zape- 
wniającym gabinetowi poparcie irlandczyków. 

Podczas rozpatrywania budżetu rząd 
musi obiecać, że w razie, glyby lordowie 
odrzucili rezolucyę, on nie pozostanie przy 
władzy. Chyba że król zapewni ich, iż 
w razie konieczności naznaczy innych pa- 
rów, którzy skasują uchwałę lordów. 

New York.—Z Pekinu do „New-York 
Herald* donoszą, że w pałacu księcia regenta 
znaleziono bombę, naładowaną dynamitem 
Uwięziono kilka osób. 

Kazwin. — Dowódca oddziału Dowbor- 
Muśnicki wyjechał na kilka dni do Teheranu. 

Schwitz.—Spłonęło kolegium katolickie 
Maria-Hilie. Zniszczone biblioteki i cenne 
kolekcye naukowe. Straty dosięgują 2 mi- 
lionów. 

Kö lin.—Przy optszczan u balonu pro- 
fesor uniwersytetu wrocławskiego, Abeg, od- 
niósł potłnczenia, wskutek czego umarł. O- 
calały osoby, s'edzące w gondoli razem z pro- 
fesorem, a mianowicie jego żona, jakaś in- 
na pani oraz inżynier Herstel.” 

Saloniki — Wskutek anarchii, panującej 
w kraju, w sandżaku ipeckim ogłoszono stan 
wojenny. 


zjeździe szlachty. 
Rewizya ministerstwa marynarki. 
Petersburg. — Krążą pogłoski, iż gen. 


Garin otrzyma szerokie pełoomocnictwa dla 
dokonania rewizyi ministerstwa marynarki. 


Kary prasowe. 


Petersburg. —- Gazeta „Sibirsaja Zizń” 
została skazana na grzywnę za wydrukowa: 
nie sprawozdań stenograficznych z przemó- 
wień Makłakowa i Karaułowa. 

Lublin-—,Kuryer Lubelski“ skazany zo 
stał na 100 rub. grzywny za wydrukowanie 
artykułów p. t.: „Na pruską modłę“ i „U- 
trudnienia parcelacyi*. 


GIELDA ZBOŻOWA. 
—0:0 — 
(Telegram speeyalny). 


Petersburg. — Giełda Kałasznikowa. Pszenica 1 
rb. 21 kop.. żyto w nat. 118/120 zoł. 99 kop, owies 
wyborowy 74 — 79 kop, zwykły 74 — TG kop.. otrę- 
by 74 kop., mąka pszenna pytlowana 2 rb. 15 — 2 rb 
30 kop., pszenna 1 gat. 1 rb. 70 — 1 rb. 90 Kop., ros- 
towska Nr lszy 2 rb. 10 — 2 rb. 30 kop. 

Rewel, — Pszenica 1 rb. 24 — 1 rb. 25 kop, 
żyto 1 rb. OL — 1 rb. 02 kop., owies 76 — 77 kop. 

ga. — Pszenica 1 rb. 26 kop., żyto 1 rb. 02 
kop., owies Ti — 79 kop, makachy lniane 1 rb. 11 — 
l rb. 12 kop. 

Czystopoł. — Żyto w nat. 116/120 zoł. 81 — 82 
kop., Owies w nat. 76/80 zał. b3 — 54 kop., mąka ży- 
ima 8 rb. 20 kop, gryka 70 — 73 kop., groch 50 —- 
15 kop. 

Noworosyjsk. — Pszenica kubanka 11 rb. 30 — 
11 rb. 35 kop., garnówka 11 rb. 25 — 11 rb. 30 kop. 
żyto 8 rb. 3U -- 8 rb. 40 kop., jęczmień 7 rb. U5 — 
7 rb. 10 kop., kukurydza 7 rb. — 7 rb. 40 kon, owies 
y 50 — 6 rb. 60 kop, siem*ę lniane 10 rb. 50 — 

TD. 

Berlin. — Pszenica 2243/, mar. 222%/, mar., żyto 
163%, mar. i 1651/, mar, owies 159'/, mar. i 163", 
mar,, jęczmień 129 — 133 mar. 

Królewiec. — Pszenica 162 — 167 mar., żyto 
105 — 107 mar. owios 102 — 103 mar.. jęczmień 107 
— 112 mar.. otręby pszeane 100 — 102 mar., groch 
Wiktorya 150 — 170 mar., makachy słonecznikowe 126 
mar., konopne 128 — 126 mar. 


Ustawa uniwersytecka. 


Petersburg. — Wobec wynikłej różnicy 
zdań, ustawa uniwersytecka zostanie ro7pa- 


Mińsk.—S k kazał księdza 
trzona w radzie ministrów. = ad okrocówy hm t 


Skakowskiego za ochrzczenie dziecka rodzi- 
ców prawosławnych według obrządku kato 
liekiego na 100 rb. grzywny i zawieszenie 
w czynneściach kapłańskich na 3 miesiące. 

Rostów nad Donem.—W Azowie zaszły 
nieporządki, wywołane przez robotników por- 
towych na tle konkuregcyi 2 arteli. Na miej- 
sce zaburzeń wyjechał naczelnik okręgowy 
na czele 40 kozaków. 

Nowoczerkask.—Sąd wojenny skazał na 
śmierć socyal rewolucyonistę,” oskarżonegoto 
stawienie oporu zbrojnego policyi. Dwaj in- 
ni oskarżeni skazani zostali na ciężkie ro- 
boty. 

i Petersburg. — Do Dumy wniesiony zo- 
stał projekt prawa o reorganizacyi min'sier- 
«twa komunikacyi.* Instytucye centralne nie 
ulegną prawie żadnej modyfikacyi. Nato- 
miast ma powstać nowa instytucya — rada 
do spraw żeglugi krajowej. Zarząd kolei 
żelaznych przeobrażony zostanie w główny 
zarząd, wyprowadzony w rozleglejszą kom- 
petencyę. Przy nim utworeony zostanie no: 
wy od'ział finansowy. Reforma zarządów 
miejscowych polegać będzie na rezszarzeniu 
zakresu ich rkompetencyi;i na zwiększeniu 
władzy naczelników kolei żelaznych i naczel- 
ników służby, na ograniczeniu przywileju 
przedstawicieli ministerstwa skarbu i kon- 
troli państwcwoj co do ich udziału w miej- 
scowych radach kolejowych i na pozbawie- 
niu prawa przedstawicieli wydziałów niedo- 
puszczania na naradach miejscowych do 


Prowokacya. 


Moskwa. — Dr. 6 kwietnia będzie tu ro7pa- 
trywana sprawa socyalistow-rewolucyonistów. 
Dowiedzione jest, że podsądni sprowoko- 
wani zostali przez Zuczenko, którą zdema 
skował Burcew. 


Strajk słnchaczek politechniki. 


Petersburg. — Wobec tego, iż rada 
profesorów żeńskiego instytutu politechnicz- 
nego nie udzieliła zezwolenia na zwołanie 
wiecu, na którym miano rozpatrzyć kwestyę 
nadania instytutowi praw, przysługujących 
innym zakładom naukowym tego typu, słu- 
chaczki instytutu uchwaliły rozpocząć strajk 
26 b. m. 


Różne. 


Petersburg. — Naczelnik zarządu arty- 
leryi wyjeżdża do Kijowa i Sewastopola w 
celu zdecydowania kwestyi, gdzie należy o- 
tworzyć szkełę przygotowawczą dla oficerów 
artyleryi fortecznej. 

Petersburg.—Rodzianko zrzekł się go- 
dności starszego wiceprezesa frakcyi paź- 
dziernikowców. 


(Qd Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia 23-gə marca. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 23 go marca 1910 r, 


Beriln. Wypłaty na Petersburg . . 216.35 
Kurs wekslowy na Petorsbury na 8 dni —.— 

4:/,0/, pożyczka 1905 r.  .  . 100.25 

40/, renta państwowa 1894 r. . 90.00 

Rosyj. bil. kredyt. 100 rab. „ 216.35 
Dyskonto prywatne FH . 358 
Sprawa Tarn.wskiej. Sobienie owal żę Ga 
Wenecya.—Na rannem posiedzeniu sala 
sądowa wypełniona publicznością. Swiadek 
br. Komarowska, matka zabitego, zeznaje, 


Wiedeń. 5%, pożyczka rosyj:ka 1906 r. 103.10 
Paryż. Wypłaty na Petersbnrg: 


Przewodniczy Guczkow. uckwalania decyzyi, sprzecznych z zapatry pa pod y kia s LA kk = żywa "RC. a | an 4 
, Narady w dalszym ciągu toczą się nad waniami reprezentowanych E ; cha, W ie | Solik się Z Gail 40/, renta państwowa 1894 r. | 9040 
preliminarzem ministerstwa marynarki. W naradach wezmą udział komitety | > tem, co"zaszło i przekonaną była, że Nau- t/a’ pożyczka 1909%, . o. 10010 


rejonowe z głosem doradczym i przedsta wi- 
ciele innych instytucyi społecznych, proszone 
o to przez naczelników kolei. Urzędnicy po- 
dzieleni zostaną na dwie kategorye: na urzę- 
dników państwowych i wolontaryuszów: liczba 


Książe Bariatyński domaga się przy- 


S 50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 106,25 
wrócenia kredytów na budowę i naprawę ć 


Dyskonto prywatne. . 5 . 2/0 
Usposobienie mocne. 


mow nigdy nie zabiłby jej syna, gdyby nie 
jakiś wpływ postronny. Naumow i Koma- 
rowski byli przyjaciółmi. Następnie hrabina 
zaznacza, że syn jej był przeciwnikiem ubez- 
pieczania się na życie. Podczas zeznań hra- 


m*rtwego punktu sprawę budowy statków 
Lendyńn. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 1051,4 


budowy, opracowanie bowiem programu jest {pierwszych wyniesie 20 tysięcy osób, pobie- ||. ; 4'/ą0/, pożyczka rosyjska 1909 r. ggas 
rzeczą A RA A niynin F 7 rających pensyi na sumę 21 milionów rubli. piny Na wę lak 8 Ba, rh Amsterdam D% pożyczka rosyjska 1900 r. "  98:/, 
Sawicz protestuje przeciw udzieleniu | Należeć do kas emerytalnych urzędnicy nie pyano poanogo Z s We” Ph n n 1909r,  94y' 


ska oświadcza, że cała jej rodzina jest prze- 
konaną, że Naumów z własnej woli nie za- 
bitoy Komarowskiego. Po odczytaniu kilku 
dokumentów mniejszego znaczenia posiedze: 
nie zamknięto. 


Pobyt króla Piotra w Konstantynopolu. 


Konstantynopol. — © -godzinie 19-2) zea-|-- 
na król Piotr wraz ze swymi ministrami i 
świtą w drodze do Złotego Rogu przybił na 
jacbcie sułtańskim do przystam Fanare, skąd 


będą obowiązani. n 

Helsingfors.—Najwyższy projekt o usta- 
wodawstwie ogólno-państwowem przekazany 
został sekcyi komisyi praw zasadniczych, 
która ma udzielić o nim swej opinii. Człon- 
kowie sekcyi: Mechelin, Daielzon, Kalnari, 
Ingam, Set le, Estlander, Makelin i Alkio. 

Odesa. — Schwytano "rozbójnika Mało: 
chlebnowa, który brał udział w licznych na- 
padach. 

Petersburg.—Skonfiskowany został nr 65 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Referent Zwegincew, reasumując deba- : 
Dnia 23 go marca 1910 r. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. IOf. st. — — 


czeki za 10 f. 8t. .... 94.7 


Uchwalona zostaje zaproponowana przez „ Da Borlin 3 m. za 100 m. . . —— 


Sawicza formuła przejścia o uzyskaniu Naj- ; jąc iech iędzy d kord i Żołai czeki za 100 mar. . . . 46 23 
? ; l- | gazety „Russkoje Znamia*. Redaktora Du-|piechotą między dwoma  kordonami Żotnie 

Wwyźszego rozkazu w sprawie poddania Tewi- yi pocfężnióka go odpowiedzialności ry, wstrzymującymi tłoczącą się publicz 5 aa TE 100 r.p s 

zyi senatorskiej gospudarczego wydziału mi- sądowej na mocy artykułu 108 Kodeksu | ność, udał się do soboru. Patryarcha Joa Daton tlełdowe.. . M. k eu tE = 

nisterstwa marynarki. Następnie przyjęto karnego. chim pobłogosławił króla Piotra i pokropił] 40, państwowa renta . . . «. . . « 9h 

e pozycyi DE: wos T Równe. — W miasteczku Berezne spło- |Święconą wodą. Patryarcha wygłosił mowę 5 orena us p ju R. 4 BM 

zas przerwie przewodniczy ksią/ę Wot- nęło 200 domów. powitalną, przetłómaczoną na język serbski af Pożyczki SEAL SE Odra 


przez biskupa Kossowopolskiego, Barnabę. 


Eek basady w 
Petersburg. — Sekretarz ambasady W mowie patryarcha wyraził swą radość 


52, Pożyczka 1906 c> 11.00 a. = 102%, 
Sztokholmie, baron Stalvon Holstein, miano- 


Duma uchwala kredyty na żeglugę, 41/goi, pożyczka 1909 r. 


hrajowogo zamiast kngielskiego oraz o zwie. |SmU, Został ambasadorem „w.Sztutgardzie |z powodu odwiedzenia świątyni przes mo.| oiu jak ORA Bata iwa e 
Sinin iofnicień stanowych > rzy przyjmo. |22 miej ce Naryszkina, który ma objąć sta. | narchę, Pery | >) wsk; > Zat m 81/4 
i T wyca. Przy [Tzyjmo |nawisko ambasadora w Sztokholmie. Wice- Następnie król udał się do pałacu pa-| 540% Świadectwa Włościańskie. . ` „ad 
waniu do korpusu marynarki. k z A ipski .|tryarchy. Tu patryarcha wygłosił mowę do 40 M 5 
Kredóty na budówć Nowych okrałbjji © retarz stanu Rady Państwa, Lipski, otrzy-| Sry y. u p ł k i po c AR: = 
zostaj Ty slone z i sta większo. | sł nominacyę na pomocnika  generał-gu- | ludu, w której pikan Tan 2e -krol ioti e pajaki ou E © — 4 4 
o 3 $tkich WĘŻE ko. AB. ona. |Pernatora finlandzkiego. Dyrektor kancela. | jest monafóbą národu gpzzyjazneść | wena | PR ET a sę Mul 
Mata d i 8 pz" yona- | ryi generał-gnbernatora warszawskiego, Ja-|wyznawczego. Patryarcha i król uściskali| 50/, obl. prem. Szlach. Banka . | . . 326 
istom I prawicy. zcwski, mianowany został gubernatorem | się przy entuzyastyczoych okrzykach: „żiwio'.| 34,0, Listy Zast. Szlach. Bauko Ziem. 85 
Podczas czytania paragrafu, dotyczące- |° Mr y E Ra i stawili się mini.| 4%% Oblig. Potersb. M. Kred. T 89 
i Eoy paragratu, doyczące. | fotrkowskim zamiast E-sena, który obejmie | Następnie patryarsze prze’stawili się mini. | 4yo Qblig. Potersb. M. Kred. T-a W 
go naprawy i nowego uzbrojenia okrętów, |miejsce pomocnika generał-gubernatora war. |strowie serbscy i świta królewska, a królo-| 3d a. Kiemk: M. Kred, Twa” ko 
Godniew zwraca uwagę, że pieniądze, prze: szawskiego. wi członkowie synodu i rady świeckiej. Król] ago S 0" j BTilą 


Ę 4 3 LH » o. » . 
Moskwa.—Poseł do Dumy Lwow I wy- rozmawiał z patryarchą za  pośreduictwem 59o Oblig. Moskiewsk. Kred’ T-a |. 99 —101 


nież na kupowanie waz do krusz nu, słoi- ; „U |bi by. Podano wino szampań-|  4://0 a „911, —02 
ków do konfitur it. p. (śmiech, oklaski). ja Be gaj wskutek czego odnió ł cięż- „aa RE z a bast sa Jó ian Sha Öblig. Odósk. Kred. Y-a. .. 101 
Paragraf zostaje przyjęty. M ZK 4 ść tępcy, całej rodziny królew-| 5⁄0 * z ? at 
Pozostałe paragrafy Dama uchwala bez|  „, Petersburg. — Pon , wraz ze swą apiej-1 nat aN odziny xr u) g Bessar.-Taar. B.Ziom. BB1/, 
Sar. "ET » , mę Ś w. e. trac dal Pobłogosławiwszy króla starożytnym A » gk, Banka Ziem. AN 
a porządku dziennym wniosek s,-d. aku. —Mies 2 c ocz s, św. o, patryarcha odpro- a » onsk. P A 
w sprawie interpelacyi  lmadn aresztowa.-|starania u namiestnika o przeprowadzenie wiserankieni św. Jerzego, Hagati pro 41, Kijowak.Banka Ziem. 88*/ 


wadził go aż do podwórza. Przy głośnych| 44 Moskiewsk. „ .  80—89/" 


nia za udział w strajku 23 robotników fa-|kolei z Szemachy do Baku. król fowrócił na jacht.| 4 i 7 | 

bryki armatur Hakental. Odesa.— Zmarł ra tyfus plamisty ordy- Wy wtwsży, > na da "nonuło Rt ka 8 Polewa rw ri 
Zacharow 2 i Predkaln popierają na. |nator kliniki tezapeutycznej, Biczew, wskutek | pr] udał się do misyi serbskiej. Król za-| 4% » Tulsk. s a. (88—89 

głość interpelacyi. zarażenia się od chorych w klasztorze No- 4!/3 Charkowsk. „ . = 


bawi w Konstantynopolu do piątku. Sułtan aU Listy Zadie: Bazieidien. 
wręczył królowi łańcuch orderu „Osmanie*.|  Akcye l-go T-a Żogl. po Dnieprze . . ER 


Król zaś ofiarował sułtanowi order „Kara- „ O aaa bc e a A 
georgia“. Akcye T-a Kaukaz i Merkury . 180 


Ks. kurakin oświadcza się przteiwkoļwomisneckim pod Kiszyniowem. r 
Qdesa.—W koszarach 60 zamojskiego 


pułku piechoty, podczas powołania rezerwi- 


w sprawie obrania jeszcze jednego członka |stów armii i floty, wynikła bójka między HL alf] o Akcyo Rosyjsk. Tow. Żegl. Handl. Czara., < 
do komisyi która będzię a o pr- |rez'rwistami i stójkowymi. Joden ze stra- E i y E KIE > E IA i Ge ł 
jekt finlandzki, gdyż w komisyi niema|żników wystrzałem z rewolweru zranił w gło | orderu Karageorgia. Prasa w dalszym cią- „ Mosk. K. Woroneż. kolei. . 406 
miejsca dla przedstawiciela grupy pracy. wę rezerwistę. Wezwane wojsko przywró gu przyjaźnie wita królą. „ Mosk., Wind.-Rybinsk.. . . © 129 
Popierają wniosek Lachnickż, Niek asow, | cito porządek. Rezerwiści ranili kamieniami „Tanin“ powiada, że przewrót w Tar- $ PE m p R D 1öl'h 
hr. Uwarow i Bułat. 2 stójkowych i 2 rewirowych. cyi dał równouprawnienie wszystkim chrze- r Wołżsko- Kamsk. Lo rd 309 


Przeciwko wnioskowi przemawia Kru- Wielu rezerwistów aresztowano. Ra- esanai poddanym tureckim, a państwom Rosyjsk. dia Handia Zowa. 417 


niony żołnierz zmarł w szpitalu. ńskim zapewnił przyjaźń turecką. Akcje Ros. Chińsk. . . . . . . 23512 
Ekaterynburg. — Nocy ubiegłej nieznani ò Mei mda? dla eg a Aon Pandi. POREPI EE 


; i i ; Akcye Pet „Mi : » 446 
sprawcy dostali się do Uralskiego muzeum |tpkżę dla serbów, przyjaźń serbsko-lurecka. m Betanah. Dakia i a 48 


górnicz go i zabrali próbki złota. Skra-Í Przyjazd króla serbskiego utrwali tę przy- „  Petersb. Prywatni-Komm. . . 58, 


Wniosek zostaje odrzucony. 
. Dmitriukow referuje preliminarz kon- 
troli państwowej, otliczony w sumie 10,196 857 


rubl b d ione próbki nie przedstawiały wielkiej jeźó, tak doniosłą dla Tureyi z punktu wi- „ Kijowsk. pryw. banku handl . 305 
Łuczychij uważa, że skoro ka ntroler | Wartości. dzenia politycznego, finausowego i ekono- »  Hrabsku gury e. o Ewe M 
aństwowy jest członkiem rady minist i i a antin BABE 
p M 3 y rów, a F micznego. M Dońsk. Banku Ziemsk. . . . 612 
z natury rzeczy nie może on być samodziel- Tulon.— Z regestrowani marynarze ogło- Konstantynopol. — Król Piotr zwiedził Akcye Kij. Banku Ziemskiego. . . . 64% 
nym, nie może się nie zgadzać i zakłócać |sili strajk. szkołę wojsrową. Wychowańcy szkoly wi- „  Moskiewsk. e w. eż 
tem harmonię rady ministrów. To właśnie Berlin.—Powrócił von Bethmann-Holl- |tali go entuzyastycznie. O godzinie 4-ej król » NA ns pk OE i 
zabija energię osób, które urzędują w kon- |weg. przyjął prezydentów izby i senatu, mini-|  "  Pelerb.Tulsk. » .... 42 
troli. (Oklaski na lewicy). p Berlin.—,„Kölnische Zeitung“ zaprzecza |strów i przedstawicieli mocaratw; wieczo- „ Charkowsk, +. CeL 
| Duma przyjmuje preliminarz kontroli | wiadomości, jakoby Niemcy uczyniły Persyi |rem przybędzie na obiad do Merassim- „  Bakińsk. T-a Nafitow. . . . . 337 
państwowej zgodnie z wnioskami komisyji, | jakiekolwiek propozycye. Kiosku. > RR, p SRA Sa: 
poczem uchwalony „zostaje preliminarz wy- Londyn. — Do agencyi Reutera telegra- a P ! Udziały Nart Toa Br. Nobel. ye ua 
działu kredytu państwowego, obliczony w |fują z Limy, że pomiędzy rospublikami Pe-| Strajk robotników portowych w Marsylii. Akcye Tow. Naft. Br. Nobel . . . «  — 
sumie 406,812,174 rubli wraz z życzeniem |ru i Equador wynikł zatarg z powodu na- Paryż —Briand w mowie swej ener- a _Bransk. Kopalni Węgla . . = 
komisyi w sprawie wyjaśnienia ilości nie-|padu tłamu na poselstwo peruwiańskie w |gicznie potępił nieoczekiwany, nieuzasadnio- " Bi. KE - ARE Aj 
przedstawionych do opłacenia kuponów, w|Kito. Peru grozi wysłaniem wojsk, jeżeli|ny i niczem mie dający się wytłómaczyć o Olonieśsk l Psia 166 
celu zebrania” dokładnych danych o wysoko-|nie otrzyma zadośćuczynienia. Powołano | [akt niedotrzymania kontraktu przez mary- „ Fabr, Malcówsk. . . . . . 380 
ści długu państwowego. już rezerwistów. 22 marca ludność zerwała | narzy zaregestrowaaych. „ „Petersbursk, Metallurg. . 133 
Lerche wypowiada Życzenie, aby rząd |herb z gmachu konsulatu equadorskiego. Briand w postępowaniu tem upatruje NE zj 0, Kowla R 
wykupił wszystkie lub przynajmciej część Sofia. —Agencya bułgarska donosi, że|rozmyślną prowokacyę, którą zamierza zwal: Z u Bali. Fabryki sA a s 
biletów kasy Jaństwowej. | | A wskutek coraz częstszych zajść na granicy |czać wszystkimi środzami prawnymi. s Ros. Fabr. lekomot. (Bue) . . 187 
Następnie Duma przyjmuje zgodoie z| tureckiej bułgarski minister wojny rozesłał Nie dczwoli na rozkład floty handlowej „ T-a Odlewni stali „Sormowo* 124 
wnioskami Święcickiego preliminarz wydat-|do naczelników cddziałów pogranicznych o-|pod wpływem agitacyi niektórych zapalnych| Akcje Fabr. Wag, Fenix . . . . . 23 , 
ków nadzwyc ajnych min sterstwa komubi-|kólnik, w którym ponawia surowe swe in-|głów. Wiceminister marynarki Cheron w r T k Metall. T-af 12ra 
kacyi i wojny. „Na tem zakończono rogpa-|strukcye i zaleca unikać wszelkich zajść. | elegramie do marynarzy zaregęstrow anych p up" Reja M 
trywanie preliminarzy rozchodów poszczegól-|Okólnik głosi: „Posterunki pograniczne słu-|oznajmił im, że uwięzienie winnych jest Usposobienie z walorami państwowymi spokoj- 


nych wydziałów, 


; F żą głównie dla obrony intere:ów fina: so-|krokiem zupełnie prawnym. Napomknąwszy| "0. 7 papierami dywidendowymi małoczynne i słaba 
Aleksiejenio oświadcza, że wobec zmian, A p y B : gi! 


wych oraz dla zapobiegania kontrabandzie. |o opiece, jaką otacza ich rząt, wiceminister | W*kutek realizacyi; z premiówkami—słate. 


4 


38) 
Anłenlo Fogazzaro, 


-Daniel Cortis, 


TŁÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO 
(Z upoważnienia autora). 
—)oo(— 

Darmo im odpowiadasz, że właśnie 
kraj ten należy przygotować do dzieła, że 
w chwili stosownej znaleźć się już musim 
na słanowisku, gotowi zupełnie, że j-śh 
wszystko istotnie ma zależeć od polityki 
zewnętrznej i ministeryum, które ją prowa- 
dzi, to należy zaczynać od walki zobecnym 
stanem rzeczy. 

„A na to co ci powiedzą? Z ich nic- 
jasnych odpowiedzi chyba łatwo wyciągniesz 
wniosek, że jeden korzennik niema ochoty 
się nudzić, drugi narazić swej kieszeni, trze- 
ci boi się przyjaciół, czwarty wyborców, 
piąty—tych jest cały legion—otóż, ten pią- 
ty, nie chce uchodzić za klerykała i t. d. 
W końcu wyjdę z tego zwycięzko, lecz ile 
lo kosztować mnie będzia energii i wytrwa- 
łości... odłóżmy jednak na bok te nudne 
sprawy. 

- „Jak słyszę, byłaś chorą, wiącej niż 
myślałem. W takim razie, na co ci było 
obciążać tak sumienie zbyt powolnego twym 
rozkazom doktora Niscemi? Żeś się z tem 
kryła przed matką, to riic osobliwego, ale 
przedemną? A wobec tego, czyż mogę wie- 
rzyć twym zapewnieniom, żeś niby zdro- 
wsza? 

„Cłenezzi kazał ci się kłaniać. Wczo- 
raj dowiedziałem się, że ten człowiek kocha 
nadewszystko muzykę; kocha ją więcej niż 


co tygodnia na Transtevere, u swejego ra: 
daka. Mieliśmy wieczorem u państwa S. 
muzykalny wieczór, na którym figurowała 
sama tylko dawna” muzyka. Pani Laura 
śpiewała aryę Pergolesa tak rozezulająco, ie 
wywołała łzy na obliczu naszego starego 
druha z Val Brembana. Kiedy z niego żar- 
towałem, obiecujae tobie wygadać wszystko, 
odpowiedział: „Uczyń pan to, i owszem, 
a w dodatku poszlij jej utwór ów, a przy- 
najmniej słowa Metastazya, które więcej są 
warte z pewnością, móź to, co dziś wycho- 
dzi”. A oto wiersz ten, przepisany z nut 
pani Laury: 


Gdy zatęskni da mnie, 
Gdy spyta: »lidzio On?x 
Gdy mię czula wspomni, 
Wyzraj jej 1aój zgon. 
Ach nie! czyliż mogę 
Tak zasmaucić ją? 
Mów, żem odszedł w drogę. 
Żem ją żegnał łzą. 


„Powracając do domu, przypomniałem 
sobie anegdntkę, opowiedzianą mi ongi przez 
wiolonczolistę Brage, nie znaną mi zgoła 
zkądinąd. Opera Olimpia, gdzie jest wła- 
śnie owa wspomniana arya, wystawioną by- 
ła po raz pierwszy w Argentynie, wygvi- 
zdano ją hanicbnie. Nieszczęsny Pergolese, 
znękany tym ciosem, ukrył twarz w dło- 
niach i skamieniał zə smutku w swym fo- 
telu. Teatr opustoszał, a on jeszcze trwał 
w osłupieniu; wtem, z po za pulpitu wysu- 
nęła się ręka jakiejś csoby niewidzialnej 
i, rzuciwszy mu pęk kwiatów,znikła. Na- 
zwę go śmiało szczęśliwym, nie masz bo- 
wiem w naszem nędznem życiu lepszaj na- 
grody, jak kwiaty, rzucone jukąś niewidzial- 
ną dłonią. 

„Czy sądzisz, droga moja. że Pergole- 
se i „ona“ już są teraz razem? Przyznam 
ci się, że powracając do domu nad tem je- 


DZIE NELT 


KMT E M BZ 8 


nowione io sprawach izby nie myśii odtąd 
nikt. 

„Posiedzenia w izbie odroczono do 2 
marca. Wyjeżdźam jutro rano. Spędzę po- 
niedziałek » wtorek wielkiego tygodnia w ro- 
dzinie Carre, peczem udam się do Willa- 
scura. 

„O, i tam także mam nieprzyjemności: 
Krążą protesty, zbierają się podpisy wymie- 
rzore przeciw mnie, moim przemowom i mo- 
im wyborom. Pewnie będę wygwizdany; 
lecz cóż mi to szkodzi? Wiem też, że nie 
znajdzie się dobroczyana dłoń, co kwieciem- 
by mnie obrzuciła; ale i na to zgoda! Gdy- 
bym miał tarczę, wyryłbym na niej dewizę: 
„Przeciw wielu!“ 

„Żegnaj mi, droga Heleno. Czy są 
dzisz, że Pergolese i jego nieznajoma są te- 
raz razem? 

Daniel*. 


Pan Senator Clenezzi, w Rzymie. 
Cefalu, 4 marca. 


Kochany Panie! 

„Wiem, Że byłeś mi pan wiernym 
i szęzerym przyjacielem; wiem, żeś nie zapo- 
mniał o mnie, mimo, że nie widziałeś mnie 
od wieków, więc tembardziej wdzięczzą ci 
jestem, kochany przyjacielu, za obdarzenie 
mnie wierszem, który wzruszył mnie mo- 
cno i trafił do serca, tak, jak mi go przy- 
słałeś, to jest bez muzyki Pergolesa i bez 
głosu pani Laury. Zresztą dla mnie, kocha- 
ny panie, poezya już nie istnieje, odbiegła 
odemnie, płacząc, jak mówią twoje strofy, 
które ja o to zmieniam na prozę. Jakkol 
wiek smutną i twardą jest proza, wolę ją 
teraz od poezyi. Jestem jak ten, który 
opłakuje stratę jakiejś drogiej osoby i rzuca 
się w wir nudnych i suchych spraw ziem- 
skich, uciekając od czaru muzyki. 

„Zapewne wiesz pan, że 31 marca wy- 
pada ostalni termin zapłaty długu wedle 
umowy z Bagliettim, i mój mąż musi ter- 


i 


Nr 80 
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mi jest bardzo krucho i że mój myż nie 
zapłaci. Ale rozpowiem nanu rzecz całą, bo 
mogę o tem mówić zupelnie obojętnie. Za 
pewne skutkiem choroby, Która mnie nie- 
dawno opuściła, uczucia moje uległy wyko- 
lejeniu się, dlatego nieraz błahostza jakaś 
poruszy minie do żywego, a na czyjąś ruinę, 
na czyjeś nieszczęście, mogłabym patrzeć 
bez wzruszenia. 

„Tedy, za powrotem mego męża do 
do Rzymu, w listopadzie, jak to panu zape- 
wne wiadomo, te dary fortuny, które nań 
latem tak hojoie spadly, rozwiały się pono 
do reszty. Nie zostało nic wcale. Rata 
wrześniowa oraz inne ważne długi pochło- 
nęły niemal wszystko. 

„Dla powyższej włeśziwie przyczyny, 
chcąc uniknąć niepotrzebnych wydatsów, 
pozostałam w Cefalu. Mój mąż, wyjeżdża- 
jąc, zostawił mi bardzo mało pieniędzy. Ledwie 
wyjechał, zaczęły z różnych stron wypływać 
większe lub mniejsze należaości; upominali 
się o zapłatę robotnicy, drobni handlarze 
it. d. Słowem, było od czego rumienić się 
z3 wstydu, 


Miałam wówczas właśnie odłożone te 
pieniądze, które stryj mi przysłał, a które 
pan sam odebrałeś z banku. Mąż nie wie- 
dział wcale o nich, a ponieważ niepotrzebne 
mu były, bo wygrał dużą sumę, więc prze- 
znaczyłam je na spłatę ostatniej raty, pewzą 
będąc, że znowu wpadnie w dawne kłopoty. 
Tymczasem co chwila zgłaszał się ten lub 
ów do mnie pa swoją należność. Doniosłam 
o tem mężowi. Odpisał, chcąc, żebym uspo- 
koiła wierzycieli, w danej bowiem chwili 
nie może nikomu zapłacić. Cóż miałam ro- 
bić? Oddałam pieniątze swoje i pozbyłam 
się długów. 

„Mąż mój był tu potem przed dzicsię- 
ciu może dniami. Już po jego wyjeździe do- 
wiedziałam się, że próbował zaciągnąć po- 
Życzkę, ale napróżno. Osoba, u której chciał 
pożyczyć, zgadzała się dać mu znaczzą su 
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Godobaego żądania baron zerwał układy: nie 
zdziwiło mnie to avi trochę. Litwo pan poj- 
miesz jego ambicyę w danym razie, skoro 
się dowiesz, że w zeszłym roku zabiegał u 
mojej rodziny o pieniądze, których mu od- 
mówiono; było wtedy między nami pewne 
nieporozumienie, które onej odmowie nadała 
pozory złośliwego figla, spłatanego mu przez 
imoją rodzinę i przezemnie. 

Po tem wszystkiem raczej sią zgodzi 
na zupełną ruinę, niż przyjmie coś od moich 
krewnych. 

W różnorodnej mięszaninie, z jakiej 
się skłąda charakter tego człowieka, jest też 
i dobry jakiś metal; ilekroć uderzy weń 


większy cios, metal ten zadźwięczy. Otóż, 
kiedy się dowiedział, że za,łaciłam jego 


dłagi, wpadł w straszny gniew i chciał mi 
natychmiast wydać weks:l na całą tę su- 
mę. Wspomniałam mu o przyszłej racie, 
odburknął, że to do mnie wcale nie należy. 
Obecnie powtarzają mi tu niektórzy jego 
tragiczne jakieś półzdania, półsłówka, a o 
ile sobie przypominam, i przedemną "*yry- 
wał się nieraz z czemś dwuznacznem. Zresz- 
tą juź przedtem, w Rzymie, rzekł mi, że wie 
dobrze, co zrobiłby w razie grożącej mu hań- 
by; a było to w chwili, kiedy powrzcał z 
domu gry, upojony swem powodzeniem. 

— Rzecz prosta, kochany Clenezzi, że 
uczynię w danyim wypadku to wszystko, co 
uczynić należy kobiecie, pojmującej swoje 
obowiązki. Jak gobie poradzę, sama nie 
wiem: i wprost myśleć otem nie mogę. Ale, 
gdybyś mi pan rzekł: „odd:j pani wszystzo, 
co posiadasz, aż do ostatniegą pierścionka, 
i znoś nędzę“ odaałabym bez najmniejsze- 
go wahania i umarłabym potem. Wicsz pan, 
że tak. 

Dal i). 
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wino albańskie i więcej nawet niż jakąś 
swoją potrawę bergamską, którą się raczy 


dynie się zastanawiałem, choćby dlatego, 


C , à l minu tego dotrzymać, bowiem inaczej gro- 
że głosowanie z listy wyborczej już posta- 


zi mu proces. Otóż przypuszczam, że z ną- 
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podpisem = 

Pzedst. gł. P. S. B. Gorochowaja 33. Do nab z 
szych aptekach i składach aptecznych. 


Przemysłowo-Handlowy 


Właściciel ED. BRABEG. Nadworny Dostawca. 


Specyalne magazyny egrodowych instrumentów. 
Kijów, Kraszczatyk N: 44. Moskwa, Stolesznikow zauł. Nè 4 i Pietrowka M 7, 


Oaren”  Ogtodowych Justrumentów 


wybór 


ycia w lep- 
1683243 


Dom 


Wyrobów stalowych i naczyń gospodarskish. a 8 «e 

NOŻE do cbrzynania, okalizacyi 1 szczepicnia. = A - 
S ręczac, na drążka”! 

Nożyce Ogrodowe 5i onie i | 

uzpa» najlepszych konstrukcyi. Szczotki 


lerów Piły druciana dla oczyszczawa z mchu; 
łopaty i grabie stalowe. Kosiarki dl» 
gazonów. Węże do polewania ruślin i t. p. 
Ogrodowe i sadowe instrumenty włase 
nej fabryki oraz zagranicznych 


Kreszczatyk Nr 5. 
Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «Embu Kijów». 


16951 


itmara 


mę, pod tym jednak warunkiem, by moja 
matka podpisała się na wekslu. Na skutek 


RH — MEJ. <ą NAJNOWSZA UDOSKO- T 

HA KA A psa s kir RE CACY NALONA MĄCZKA MLE- A L P | N A 5 
ge Róż Pó f > - AGA CZNA DLA DZIECI—— SE 
! ZTR a EW BA BM K «ID. CH, 28 ażda puszka zaopa- í 
ay BE MA | SEZ |= Ji trzona siną marką i DZOYRZAŃ : 


TOMASZ RICHALORSKI 


ANTONI CZERWIŃSEI 


Tylso w cu- 
kierni 


„MARQGUISE” 


nabyć można bez najmniejszej dopłaty najsmaczniejsza 
cukierki w cleganckich wazach, a torty na tackach ter- 


16806 
Włodzimierska 30 
rfg Prorezrej. 


rakolowych? 


Fortepiany i Pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


ZEGARY 


i iunych. Instrumenty odznaczone naj- „joleca: i ZEGARKI 
wyższemi nagrodami i zalecone przez Roboty izolacyjne z materyałów cguiotrwałych mineralnych (Poryt, Iafuzo-ph najcelniejszych fabryk 
Bircznaś: Mona | wusee RA UPÓR- EP pagea 

n i n a . - . 
Od cen katelegowych wyłącznie + insirumeMy Limaáhomaznaitonie zownginzqe Iiwomnatrzii. Zakład Zegermistrzowski 
ogro- A b iQ" Posadzkę terakotową «<Marywil>», Cegłę ogniotewałą cMarywil> NIECIELSKIEGO 
a „mojego wyro u lon wysok. wytrzymałości, i JAGODZINSKIEGO 
Aa prowinezę wyer- 4 i j - 
sł diie sh Ostatnie Nowości! posadzih dębową masywną cTajkury>. Dachówkę marsylską ory SOWIE 

rrzewyższaą wszystkie Ą'7 asjnowszy Em Kreszezaiyk Nr 19. 


. DE 
Naczynia „TRIMETALL dotyczczas tstniciąca „Zachwyt Gospodyń patentowany 
ręcziy przyrząd. oczyszczający za jedrem uderzeniem TERMOS” od 3 rb. i d'ożej. Aparaty dla gazowania 
z postek 12 wisien, cena 1 rb 50 kop. Butelki sy wszalkiega rodza u napojów it. p. 
Wszelkiego rodzaju naczyniargospodarskie. 


Blache dachową czarną i ocynkowaną. 
Blachę falistą i konstrukcyc tejże. 
Materyały budowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót- 


4- Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie. 


VIIL Jarmark 


w Lublinie 


"połączony 


z Wystawą i premiowaniem 


odbędzie się da. 8, 9 i IO maja now. st. r. b. 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
Urządzony przez Lubelski Związek Hudowlany na bydło rozpłodowe 
i użytkowe różnych ras, a także na świnie zarodowe rasy angio'skiej, eraz 


„Dziennika Kijowskiego” 
16933 
ksiągarnia J. Zawadzkiego 
koric zaprzęgowe i wierzchowe. 


Osoby zainteresowane zechcą się zwracać o wszołkie informucye i kata-' 
Przyjemny, ła: 
(TC aj 


WILNO, 


przyjmuje 


Dostać można we w3 
pudełka opatrzone są 


Lekarze ca 


Idealny środek 
przeczyszcza- 
jący dla doro- 
słych i dzieci 


go Swiat 


7 = 


swieżo wyszło 2 druku dzieło wysokiej wartości p, t. 


AB 
k Polski 


W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚNI 


m 
ecają stale. logi do biura Lub. Związku Hodowlanego, Lublin, skrzynka pocztowa Nr 126 | 
godny, skutecz. 
Cena pudełka 65 kop. aplókach. Dr. Bayer ès Tarsa, Budapeszt. 10011 


ny. 
UWAGA! Oryginalne pudeika opatrzone są niebieską bkanderolą z napisem rosyjskim. 
DOM HANDLOWY 


Jnżynier jluszczo, Zoziński i S-ka l 


Kijów, Kreszczalyk Ne 25. 
Filia w Juzówce, Ekaterynosławskicj guternii 


antrac we wszystkich galunksch, craz sywcyałnie prze« 
y siewany orzoszek dia gazogtwcralorów, 


REMA (r w Z 


Przedstawił 


Zygmunt Gioger 


Wydanie drugie pomnożona z 40 rycinami. 


m<WRĘSZCZATYK 38 — 
TANIA BILUTERYA -FRANGUZTKA 
©.NAJLEPSZAIWITACNA © 
DROGIGKK AM FENIA.PEREŁ | 


MZ 


15150 


Poleca 
wyborowy 


i 
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Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4 (z przes) ika). 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskieg o, 
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PROREZAA 9. 


TELEFON iG72. 


portrety wiaczuo na porcelanie wykonywa spozyslna 
pracownia, J. Ustupski, Warszawa, Nowy Swiat 40. 


ACE, 


najrozmaitszych 


Do pomników 


| PZPYPYPYCOOCOGOGOCK) 
LAAC 
.%% SO AOOO OAA 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KAEFSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= MAKO ZARIAD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
©3208 


Zaopatrzona w naj- 
nowsze czcionki ior- 
namoenty oraz spe- 
o©yalne maszyny. —- 


BZORRZOREEIEEIE8 


Kreszczatyk 48, 
obok magazynu Singera, 
poleca 
Herhate hze ia, ER 
3 z 0I0UUCTSKIE, SZWAJ- 
SE |.  — pującego. Kakao l Czekoladę rarskie i krajowe. 
Każdy kupujący korzysta z 15% rabatu gotówką lub 20% towarem. Przy ma- 


świeżo paleną, która mo- 
iawę że być mielona w obec- 
uazynie warsztat do wyrobumebliiparawanówkiamkusowych 
j Firma filii nie posiada. 13840— 


Ceny umiarkowane. 


me RADAR. a ZOZ O ZO RZEOZ ar 
Drukarnia Polska w Kigowie, ulica W. Was$łczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińs 


| | 


p 

fc: wd 
wm: 
REZ E 
FR: $ 


Telefon 1888. 


I Włoski magazyn kwiatów 
Funduklejowska Nr 31. 
Przyjmuje obstaluaki na wszelkiego 
rodzaju bukiety; wianki tea- 
tralne. Kwiaty z Francyi i 

Włoch. 11421 
Ceny dostępne. 


zy c RZESZY OOO A 

: 1} Rz. Kat. Tow. 
„Biuro pracy Dorr. Mats 
Zytomierska 8, telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln. 
i wszelką służbę domow „Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
miodych katoliczek p. n. „Sohronisko 
S-te| Jadwigi". | mid 


POWOZY 


Milańskiego 


ul. Sofijowska 15. 
15353 


FRENDZLE 
do rolet. mebli i drape- 
ryj. Sznury, kutasy, 
taśma W wielkim wy- 
borze gcinwe i na ob- 
stałanek. Dodatki dosu- 
kien damakich tylko 

spozyalnie u 


P. Rajqorodzkiego. 


Luteratska Nr 3, drugi 
dəm od rogu Kresz- 
czatyku. Magazyn. 

17881 
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eble 


używane i nowo, stylowo:l zwyczajne 

do wszystkich pokoi, obrazy, bronzy, 

porcelana, portyery, dywany i najroz- 
majtsze rzeczy i uineblowanie 


2a bezcen ™™ 
W.-Wasylkowska 27 


„Rzeczy okazyjne“, 


Opskowanie bezp'atnic, Można na raty. 


RODZINA POLSKA, 
któraby chciała wyjechać na wieś nie 
do willi podmiejskich, moża znależć 
takie umioszczenie w miejscowości gó- 
rzystej, malowniczej, suchej, 8 wiorst 
ód st. kol. Ołyka. Mogę dać 3 pokoje 
z wygcdnew, choć nie wykwiutuem 
całkowitem utrzymaniem. Zgłaszać się 
listownie: poczta Ułyka, wieś Bakorzyn 
Marya Orzeszkowa. 17465 

możn zej. sią dzieć. 


Osoba ini. u ndowa lub prow. 
samodz. gosp. u pojed. osoby ulica M. 
Zytomierska 22—25 M. M 174063 


i ë zagranicza, 
N uczycielka A 
niem. poszukuje pisay na wyjazd. 
Polski, niemierki, franc. (z konwors.), 
resyjsk., muz. O. K. Kijów, M -Podwal- 
na 15-1 1764 


;Sprzedaż po cenach 875 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli: 
Żylańska Nr 27, Telefon 185. 


13389 


posiada świad poszuk 


Kucharz Dos, na wieś z o:dyna- 


ryą. Żylańska 58 m. 34. 17469 


Rozkład jazdy pociągów. 
Na kol. s DOT 


Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. ) w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

ocztowy I, II i III kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce-—odchodzi o godz, 9 m. 15 zrana 
przychodz. o godz. 9 w. 

Qsobow$g I, II i II kl. Odosa, Nowo- 
sielico, Humańh—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana. 

Pośpieszny I, Il i [II kl. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeń—odckodzi o g. 9 
m. 35 w, przych. o g. 8 m. 15 zrana. 

Mieszany lI i III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychudzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. IV kl. Odosa 
Brześć, Znamienka— odchodzi ù godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół. 

Kuryer I i II ki. Warszawa, brzość 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, Mi III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów— od- 
chodzi og. ll m. £0 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, H i III kl. Mikcłajów, 
Elizawetgrad. Znamienka, Fastów—od- 
chodzi v g. LO m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po pul. 

Osobowy I, LI i III kl. Berdyczów, 
2adziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o g. 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g- 10 


m. 16 zrana. 

Mieszany M i UI kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiuw, Fastów—odch. o g. 4 
m. 35 po poł, przychodzi ò godzinie 9 
m. 33 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel—odchodzi o godz. 10 m.14 wiBcz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

Tuiwarocy pośp. 1V kl. Malin —oć- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł, przych. 
o g. m. 15 zrana. 

Uczniowski. kastów lI Blesa oč- 
chodzi ò godz. 3 minut 32 po poludniu 
oprócz dni świątecznych. 

Osobowy 1, Il i MI kl. Pet. rsdurz, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilnc— d- 
chodzi o godz. 11 m 50w., przychodzi 
og. i m. 51 zrana 


Ha kolei Moskiewsko-Kijow= 


sko-Woaroneskiej: 

Pośpieszny I, IL i IIl kl. Moskwa. 
Konotop, Nawla i Briansk, odch o g. 
12 minut 15 w poł, przychodzi o g. 5 
min. 35 po poł, 

Pocztowy 1I, Ili II kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla ï Briansk odch. o g. 1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
35 zrana. 

Osobowy I, II i ill ki. Karsk, Wo- 
roncż odchodzi o godz. 1 w południe, 
przych. o g. 4 m. 15 po poł. 

Osobowy I, Hi HI kl. Kursk — 
odch. o g. 1l wiecz., przych o godz, 7 
m. 3U zraną. 

Pospieszny I, Hi HI kl, Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewaslo- 
pol=odch. o g. T m. 55 w., przychodzi 
og. 9 m. 57 rano. 

Poczłowy I, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczug—odch o g. 10 
min. 39 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorem, 

Osobowy I, ILi III kl Kursk, Wo- 
roncż odchodzi o godz. 6 m. 40 wiecz., 
przych o godz. 11 zrana. 

Pocztowy l, II i Ill kl. Warszawa 
Sarny. itowel, Iwaugród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 13 m. 25 po poł 
przych. u g. 7 m. 20 wieczorem. 

Osobowy J, II i ILL ki. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odekodzi o godzinie 
12 m lU w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, IIi III kl. Rostów nad 
Douem, Sewastopol, Ekalerynoslaw, Zun- 
mieuka, Fastów —odch. o g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. © g. 9 m. 55 w. 


